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Orga'lt Stronnictwa Demokratycznego w bodri 

Rok Il Łódź, 7 lipca 1946 r. Nr 28 

Egzamin jedności 
ZJAZD DELEGATóW 

NA KONGRES STRON. DEMOKRAT. 

W niedzielę, 7 lipca br. w lokalu Str. 
Dem. przy ul. Pfotrlkowskiej 89 odbę­
d7"ie się Zjazd Delegatów na Kongres 

:W imponująco poważnym, pełnym gają koorClynacji wysiłków, zespolonego cią. Rzeczywistość polska odsuwa oa Str. Dem. z terenu wojew. łódzkiego. 
spokoju i skupienia, przy wyjątkowo sil- i planowego trudu. Tylko w ramach siebie suche doktrynerstwo. Chce skupić P:0czątek o godz. 10-tej rano. Na Zjaizd 
nej, bo nieraz do udziału 100 proc. frek- unarodowienia głównych podstaw pro- wszystkie siły i wykorzystać wszelkie przybędą pł'elegenci z Warszawy z ·ge­
wencji uprawni.onych, przebiegu gloso- dukcji taka planowość jest osiągalna. twórcze, pozytywne możliwości. Wiele neralnym sekretarzem wiiceministrem 
wania ludowego w Polsce, caly naród Tylko jako współgospodarze kraju chlo-1 jest pracy do dokonania w dziedzinie Chaj!llem na czele. 
zdał egzamin jedności i ładu. Na 3 py-' pi i robotnicy dać mogą z siebie maksi-1 tadań odbudowy i rozbudowy po strasz- Porządek obrad przewiduje referaty 
tania referendum, ujmujące kardynalne mum pracy i energii. Wyniki referen- liwych bezprzykładnych spustoszeniach, na tematy aktualnych zagadnień polity­
podstawy bytu i ustroju odrodzonej Oj- dum świadczą dobitnie, iż naród polski dokonanych przez wroga. cznych oraz sprawozdania z poszczegól­
czyzny, olbrzymia większość ogółu dala doskonale docenia tę dziejową koniecz- Do tej pracy stają wszyscy. Zawiodły nych kół. 
odpowiedź twierdzącą. Autorytetem ność i staje zwartą masą pod sztandara- się te czynniki, które liczyły na rozbicie Z ramienia Komitetu Wojewódzkiego 
najwyższym, niezaprzeczalnym woli mi sprawiedliwości społecznej, konsek- wewnętrzne, na dezorientację mas, na w Łodzi referować będą: mgr. Kazi­
zbiorowości - naród opoiąiedzial się za wentnie realizowanej przez obóz demo- wyraz niezadowoleniU z przejściowych, mierz Boniecki i sekretarz Kmn. Woj. 
ideologią i twórczymi hasłami szczerej, kradi. nieodzownych obecnych trudności i nie- mgr. Stanisław Zagórski. 
bezkompromisowe) demokracji. . Ale pole do działania inicjatywy pry- dociągnięć. Naród wykazał pełną do_:_

1 

Stawiennictw<> delegatów obowiąz4 

, walnej stoi otworem przed zdrową przerł rzalość polityczną i żywotny instynkt kowe. Sekretarz Kom. Woj. Str. Dem. 
U ryska/~ pel~ą aprobatę rołiegae. tti:- siębiorczością i skrzętną zapobiegliwoś- samozachowawczy. (-) mgr. Stanisław Zagórski 

formy soc1alne z gospodarcze, odda1ącel 
kluczowe ogniska produkcji, jak kopal-.----------------------·-----------------·-----------

~~~~:!;;1:~:~~~?,:~Efi::.~~ W trosce o podniesienie poziomu rzemiosła 
odpowiedniego pola działania dla inicja-
tyw?' prywatne( Po~wi~r~zone .zostały W gmachu Instytutu Naukowego Rzemieśl I Rzemiosło, przez liczebność trudniących podniesienia rzemiosła. Dla zreaUzowanła 
domosłe przemiany, 1akie zreabz_ow_alalr11czego odbyło się uroczyste otwarcie z.ja- s•ię nim, stanowi ważki czynnik gospodar- swych zadań Instytut ujmuje tę akcję w o­

w Polsce reforma rolna. Wobec swiata zdu dyrektorów Instytutów Naukowych czy i społeczny, a rolą placówek nauko- kreślone ramy organizacyjne. 

n<;-ród .P?lski. zam~nife~t~wat' zrozumi~-1 Rzemieśln~_f~o~Przemysłowyc~ w o?ecności wych rzemieślniczych jest przyczynianie się W dziedzinie technicznej dominuje c~yn­
nze dzze1owe7 donzosloscz ugruntowanza przedstaw1c1eh departamentow Mm. Prze. do stawiania rzemiosła na takim poziomie, nik badawczy, a następnie informacy1no­

się państwowości nasze; na odwiecznych mysłu i Handlu, Min. Oświały, Min. Odbudo by było ono ważkim i wartośdowym czyn !poradniczy, w dziedzinie gospodarczej, za­

ziemiach piastowskich, umocnienia na- wy i Min. Ziem Odzyskanych. I nikiem. daniem Instytutu jest naukowe badanie 

szych granic zachodnich nad Odrą i Ni- Po zagajellliu przez p·rezesa Izby Rzemieśl Rozbudowane w myśl ideolo~ii francus- czynntków wpływających na stan i rozwój 

są. Polska wraca na historyczne szlaki niczej, Sadłows.kiego, mowach powitalnych. !~ich poczynań oświatowych - zagadnienie gospodarczy rzemiosła oraz, tak w innych 

swego rozwoju, uzyskuje jednolitość na- wręczeniu dyplomu honorowego członka oświaty dla dorosłych. znajduje w Polsce dziedzinach, praca nad sformułowaniem 

rodową, przez rezygnację z obcych ef- INR w Warszawie ob. Tyszce (dyr. dep. w swój wyraz w pracach instytucji nauko- wyników tych badań i podanie oich do wia· 

nicznie terenów wschodnich, usuwając Min. Odbudowy), oraz po otwarciu wysta- wych rzemieślniczych. Instytucje te służą J domości ogólnej. Również ri w dziedzinie 

przyczyny wielowiekowych waśni i wy prac uczniów Instytutu INR, dyr. inż. idei podnoszenia rzemiosła pod względem , kulturalnej metoda prac Instytutu jes.t po­

krzywd, tworząc mocne podwaliny slo- Wł. .Sikorski wygłosił interesujący referat oświatowym, technicznym I kultu_ralnym. dohna. 
wiańskiej solidarności oraz współpracy. pt.: „Instytuty Naukowe Rzemieślniczo-Prze Obecny zjazd ma na celu skoordynowanie 

Wreszcie w dziedzinie kon~tyfucyjnei mysi.owe w .Polsce. . . . ~rac tych in~tytutów, _oraz .u~z?l~~nienie 
naród wypowiedział się przeciw instytu- W11~loletma praca nad podm~s1e~1cm ich po~zynan wedł~g Jednohte1 Imin pos;ę­
ciż senatu jako hamulca sprawnej i rzemwsła, prowadzona przez placowk1 na.

1
powama, pod wspolną nazwą Instytutow 

zwartej d~ialalności ustawodawczej. ukowe rzemieślnicze w Polsce, dała tym , Naukowych Rzemieślniczo-Przemysłowych. 
placówkom doświadczenie i poczucie pew· 1 

To są fakty. Fakty budujące i krzepią- noścl, że praca, którą wykonują jest powa- CELE I ZADANIA INRP 

ce na duchu. Wielkie, odpowiedzialne,żnym wykładem w org1inizację życia spo- Celem i zadaniem INRP jest zatem praca, 
zadania, jakie 1T'amy prud sobą, wyma- łecznego. ·~tóraby z pomocą nauki szła w kierunku 

, . .lśWIATA ZAWODOWA 
Główna i jedna z najrpilnicjszych potrzeb 

rzemiosła - oświata zawodowa - stawia 
przed Instytutem naczelne zadanie szerzenia 
oświa0ty zawodowej. W tej dziedzinłe Insty­
tut winien przeprowad7.ić badaonia spraw, 
dotyczących szkolenia zawodowego i wy­
suwał po1słulaty w tej dziedzinie z punktu 

1!11•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1111!1•••••••••• widzenia potrzeb rzemiosła. Pozostaje jesz. 
cze kilka spraw ogólnych rzemiosła, z któ· 

Ś. t P. 

ZYG UNT EL CZAK 
POSEŁ DO KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ 
wicewojewoda . pomorski, wiceprezes Stronnictwa Pracy 

zmarł dnia 3 lipca 1946 roku 

CZE$t JEGO PAMIĘCI! 

PREZYDIUM KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ 

rych kaide stanowi program prac, jakie In­
stytut sobie zaikreśla. A więc sprawy wy. 
dawinlctw o l'zemiośle, sprawy kierowania 
właściwych ludzi do właściwych zawodów, 
pomocy materialnej dla specjalnie uzdolnio 
nych organizowania, i prowadJ:enia burs 
rzemieślniczych i wreszcie ~uformowania o­
gółu o postępach w poszczególnych zawo. 
dach rzemieślniczych. 
Ciągłość organizowainej pracy może zape­

wnić jedynie stałe oparcie o określone fun. 
dusze, płynące od Min. Przemysłu, Min. 
Oświaty, Min. Odbudowy, Min. Kultury i 
Sztuki i dnnych Ministerstw, Zarządów Miej 
skich ora,z od całego rzemiosła, które wi'n­
no postawić sobie za obowiązek partycypo 
wańie w pracach Instytutu w charakterze 
członków. 

Ciąg dalszy na str. 2-ej ......................... " .................................... "' .................................. "-.................... „ 
Następny numer „Tygodnika Demo­

kratyc~nego" poświęcony będzie I Kon­
gresowi naszego Stronnictwa i ukafa się -----------------------------------------JW pi~tek 12 lipca 11b. 



Str. z TYGODNIK DEMOKRA"fYCZNY Nr 28 

WYNIKI REFERENDUM 
w lodzi i w Woj~wództwi~ 

Komunik o' 
Zarząd Nieruchomości L „ ~~ zczo­

llYCh i Porzuconych w m. Łodz i ko­
munikuje, że w dniu 2'1 czenvca 
1946 r. uchwałą KoLegium Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, postanowiono 
w odniesielliu do domów pozostają. 
cych w adm'nistracji Za rządu Ni er.u· 
chomości Opuszczonych i Porzuco­
nych: 

Okręgowa Komisfa Głosowania osób. Głosowało 269.764, co sta­
Ludowego Nr 3 (m. Lódź} zakoń- nowi 89 proc: ogólnej liczby upra 
czyła całkowioie obliczanie gło. wnionych do głosowania. Głosów 

sów w dniu wczorajszym i ustali- wa·:bnych oddano l66.289. 

na l-gle pytanie 214.009 (80.4°/o) I W innych dzielnicach kre1u nie 
na 3-cie pytanie 252.127 (94.80/o) ukończono dotąd obliczania wynl 

Odpowiedzi NIE: ków, Jednak częściowe dane wska. 

na 1.sze pytanie 75.367 (280/o) zufą, że podobnie Jak w Lodzi, 
na 2-gle pytanie 52.281 (19.60/0) demokracja polska odniosła walne 

1. Ustalić z du iem 1 l.i pca 1946 r. 
nowe stawki czylls~u za lokale han. 
dlowe I prz'emysłowe w po~zczegól­
nych strefach miasta w ten sposób, 
że komorne przedwojenne zostaje 
podwyższooe 

ła nasłępujące wyniki: 
Ogółem uprawnionych do gloso Odpowiedzi TAK: 

wania w m. Lodzi było 303.139 Na 1-:.ze pytanie 190.922 (72°/o} na 3-cie pytanie 14.16l (5.lO/o) zwycięstwo w całej Polsce. 
w 1-ej streiie - 15-kroif1ie, 

Wym1ci Głosowania Ludowego w województwie łódzkim (okręg I 
Uprawnionych do glosowania w województwie łódzkim: 979.ZM 

sów ważnych padł«:»: 869,§§t. j 
Nr 4) przedstawiają się nastę pująco: 
osoby. Głosowało 903.993 osoby. Unieważniono 34.44% glosy. Gło-

w ll·ej strefie - 12 krotnie, 
w lll-ej strefie - IO-krotnie. 
2. Zachować dotychczasowy po­

dział miasta na 3 strefy, zgodo.ie z 
uchwałą Kolegium Zarządu Miejskie 

Głosowało na T Af(.: 
na 1-sze pytanie 
na 2-gie pytanie 
na 3-cie pytanie 

LO D 
Przed par>u tyigo·d1niami zmarł w Londynie 

Jeden z naiwy·biti11iiejiSzych ekionomistów świa­
ta, I-ord May111ard KeyJ:11es. Nie zaJm01w:ał siię 
o.n poJ.ityką, a l•edcrJJa1k 11i1e d·o i}Omyślenia byl<J, 
aiż.eby j.abek-o•liwLek p.owaiJl.iejsze po.sunięci·e 
PoHtyczne rządu W. Brytainiii, zahaczają.ce o 
problemy gos1Podancze, zw-olwie Jakil·ejikol­
wiek kQ!nferencii międzyoor>odowej o chairak­
renze pol·iitycz.nym, mogło nastąpić bez uprze­
dnie~ za,sięgnięcia ®inii bel czotowei po­
staci w świ0ecie ekooomkaiyun. 

W naukaoh eikonom1cz11y1ch 1-or.d Keynes 
stanowi całą evokę ó z pew1nością w dziejach 
świata ostatni.ego okresu zaważy! więcej n-iiż 
niejeden o bardzo głoś 1y111 na:ziwisku polityk, 
o którym mówi.bo się, ż.e w swych rę.ka·ch 
dzverży losy świata. 

Lord Keynes uchod:zii~ za największego od 
czasu Adama Smith'a ekonomis~ę. z którym 
liic.zyl się cały świat. Je.go ńo dzi·elem jest 
uzyskan·ie olbrzymiej pożycz,ki a1merykań­

skiej d1la A1ngli~ kitórej rea1izacia będzie mia­
ła doni.osie znaczenie di!a W. Brytanii pirzy 
!>f'Zejściu od gosa>odarkl kapitalisty·cznej do 
s.ocialistycznei. Je.go to g!-0s był zawsze b. 

635.602 psoby 
691.215 
800.696 „ 

Głosowało na NIE: 
na 1-sze pytanie 
na 2-gie pytanie 
na 3-cie pytanie 

233.949 
178.336 
68.855 

osób 

·" 

go z dnia 8 listopada 1945 r. , 
3. Zali~zyć lokale władz, t1rzędow 

i instytucyj państwowych i samo·rzą­
dowych, oraz iustytui:;j.i użytecz1~oś­
ci publicznej 11a terenie całego mias­
ta do strefy 3-ej. 

KE s a POLS - A 
k·ryzys.u i bezrobocia. uważał za 
i nawet kon i eczną. 

słuszną zdaie się fakt, w staf s~ę on propagatorem 

Swego czas.u byt.a bardzo głośna ksią1żka 
KeyooSia ,,J:konom·iczn·e sku•tki pokoju''. W 
ksiąi>ce tej podfał oo grnflltoW11ej kryty.ce 
traktat wersal'slki, il'WTP•uklając jego absurdal­
ność ·i pr.i~ewi•dll.lją,c ll·i·e.mal P•rorocz.o, że dio­
prow adzić o.n mus·i prędzej czy pófo'.·ej do 
nowej, Jeiszcze l:>ardziei groź.nej w siwych 
sk·utka-ch w1ojny światowej. 

Wieil1ką zasługą tego genia1nego ek.onomi­
sty JeiSt, że zbuirzył oo • eorię eko!lomii kla­
sycmej, twier;dzącą, że p ie111iądz jesit czynni­
ki·em decyd1uJącym w życi.u gospodanczym 

·Państw. 

W dwóch swych praca·ch podstawowych 
(„Traktat o Pie.n•iąd~u" I „Ogól111a teoria za­
trudini·enia, d•ochodów i ph~nii~dza") do•wiód.I 
oo w sposób niezbity, że •P i•e!lią.dz jest raczej 
czynni•k.iem w.rórnym, i że k·ryzysów go.spo­
darczyoh n~e moma leiczyć poprzez ku•rczo.we 
tr.zymain1ie s·ię pod.klatlu zło.ta i deflacji. Stą.d 
kMieczność int.erwencji państwa 11a wszyst­
kich O'dcinkach życia gospoda1l'cz.ego i nieo­
m'1'1 krok do so-cjal.\z.mu. To teti zr.ozOJn i ały 

gos,poda·r.k1i planowej, opartej [Ja r-ównowaodze 
z.arówno w ·Olbrębi•e g.ra111l1c p<>s:zicz·egó]t1ych 
pań<>bw, jak i w ska•li międzyuiarod01wej, 

Lord K·eynes byl przy tym cztowiekLem 
śm iałym i śmiałe też były - jaik na ś-rocLo­
wis.k.o, w którym się obraca! - joeg-0 kon­
cepcje ekooomiczne. Znane są )'ego wystą­
pk~rnia przec\.wk.o Chur·chiHowi. Zlla•lazi!y ooe 
wyraz w ipracy Keynesa pod tyillulem ,,Bko­
nomic~ne kio11isekwencj•e Ch11r•chilla", w kitór0ei 
ost·r>ej .krytyce pod·dane wstały posunięcia 
f.i.nan.s.ow<>-skar.bowe tego mi:ża stanu W. Bry­
tanii. 

Dziel·em życia lor;da Keyn.esa stał się t. 'lJW. 

plan Breton Woo-ds, o·d mi·e!scow 1~(;', w kt6-
reJ odbył.a się konf·e:e..1cla w ~pra·w e or,ga 
ni•zaoeii wisp-ólipracy międzyna•rod1CYWej w dz,ie­
·dzLni~ stabiUzacj.j walutowej d oobuodowy go. 
spod.arczej, Jak wiadomo, kon~ere.ncja ta z 
udziałem prawie wszystkich państw, zakoń­
czyUa się przyjęc;•em tego 1pilanu, •kitóry :z.ostał 
też ratyf·ik-0wa11y I przez P-0lskę. 

Na czym polega ten plan? Jego myślą prze­
wod,nią jest wydobyć 11, chaosu t·tnain.s.e św!a-

ta i ustahiJiz.ować je w d·rodz·e porozumienia 
mloędzyna-rodoweg.o. W tym celu mają być 

utworz-orne d1w1•e międzynarocLowe imstytucje 
hauk.owe. Jed.ną z ni.eh ma być m\ędzy(\aoro­
wy f.u11d·u1sz wa\.\lltO•WY, jako ba.n·k hedy1ów 
krótk-otern;i·hnowych, ltr\llgą zaś Bank Odl:>u­
dowy, mający z wt.asnych śmdków cLostar­
czać kr·edytów dł·ugoterm:nowyoh lub udz·ie­
Jać gwar·ancii dla pożyczek emitowanych na 
1rynkach światowych. Według tego plariu 
p.r.zyjętego w 8-retbon Woods banki emisyj.ne 
wtnny nie tylko em~t.o\Vlllć pie•n i ądz wew.nętrz-
11y, ale w oparcill.l o wzalenme kredyty mlę­
·dzy 1po·szcz,eg6lny111i ipaństwami, w'llllY r6-
wni·eż emitować pi·e.niądz ze1w11i;trzny. 

• ~,,,. P-0.szcz,ególne pa1istwa mają rozp.o-

uważ!ll!e wysłuchany przez zmarłego prezy- -----------------------------------­denba Roosev·elta i naistępnie za<l•ecydowal, 

n:ądzać .taką ilością dewiz, jaka potrzeooa 
jest do pokrycia kosztów Lmrportu . Szybka 
bowiem odl:>udowa handlu światowego wy. 
maga zasadniczej !'leforony w t.echni-0e płace­

nila za im,po11t. Ztoit-0 nie zostaje wyel·lmi.r!0-
wane z hand'1u światowego. a nabi·era wa­
mioJJ §rodk-a obrachunkowezo o charakterze 
elastycmym. Eksport czy import świata zo­
staje ujęty w jedną całość. Dla wyrówna.niia 

gdy ten wybttiny mąż 5tanu opracowywał 
progiram i póź.n•ioel realizowar t. ·11w. ,,t1owy 
tad" - „n•eiw rea•!''. P-0Jeig.a~ o.n 11a tym, ai·e­
by przy pomocy interwienci·i państw.owej ła­
gofaiić i opallować kiryzy.sy gosipodarcre. Z 
op'11ią lorda Keynesa Liczył się zarówno świat 
k,apitaJi.styczmy, a przed·e wszy.sitk·im City 
londyńskie, ja.k i świat socJaHstyczcy. 

Na czym polegała j.eg.o wi•e•lkość? Polega. 
ta o.na prze<le wszysvk:.n 11a tym, że lord 
Keyne.s, będąc wychowa1r.ym w tra·dycjach 
f.iiberalLstyicznych nie byil doktryne0rem, lecz 
jak każ.dy wi·el.k,i cztowi·ek rozumiał ducha 
cza.su, dokzymywat mu krioku i ni•e krępo­
wał się wcal·e przyznaiw.ać clio popełnio111y·oh 
b.ędów. 

Te1t1 wybitny eko11.omista myślici•el 

doskonale roz·uani.a!, żie zrusada libera'1izmu 
giosvo·darczego t. zw„ „wolna g•a sit" ni·e da 
się więcej uit.rzymać, am i w skali goSipodal'ki 
nawdowei, an.i w skali ges.podarki światowej. 
Interwmcię państwa dla ziwalcza!lia podsta­
wowych boląc:oe<k gospodaorki ka.plitalistycznei: 

Z tygocłi:tla na tycł:leti 

w trosce o podniesienie poziomu rzeml•osla ostatecznych sald tl·ebetC}\\.Y•Ch poszczegól­
nych pań<S,tw .si.użyć mają kredyty obu ban­
ków. W ten wosób dla fi.nansoiwariia handlu 

Dokończenie ze str. 1-ej światowego utworultly zostaje nowy e'ia­
resowanymi Ministerstwami f bbą Urzędu· styczlly środek platn!czy, który w poważnej 
tącą. mierze może się przyczynić do dźwignięcia 

Teren okręgu Izby Rzem. (wojewódz- finain:sów światowych z chaosu, w którym 
twa) jest terenem działania INRzem.-Przem. były pogrążone długie lata. 

CENTRALA INRP 
Imtytucf ą ujmującą centralnie akcję pro­

wadzoną przez Instytut - winna być Cen. 
trala Instytutów Naukowych Rzemieślniczo­
Przemysłowych w Polsce. Centrala za po­
mocą wydziałów winna współdziałać we 
wszystkiich dziedzinach prac, prowadzonych 
przez Instytuty. Centrala winna też obefmo­
wać w~zystkle wydziały, z których każdy 
rozwiązywałby centralnie zagadnienia prac 
Instytutów. Ponadto w ramach Centrali win 
na znajdować się redakcja czasopism i wy­
dawnictw, studium perl n ~oglcz.ne dla kandy 
datów na nam:zycleli INR, wreszcie zada. 
niem Centrali winno być wyszukiwanie 
środków dla poszczególnych Instytutów 
oraz współpraca z poszczególnyiml zaliltc-

z podległymi mu oddtiałami powiatowymi. Pomijając drobne zm:any, pa11stwa które 
Sieć INRP winna pokrywać ws:r.ystkie woj. raityfhkowały traktat w B-retton Woods. nie 

w Polsce. 'Sieć oddziałów powiatowych win będą miały wolnej ręk! przy dewaluacji czy 
na pok.rywać wszystkie miasta I miasteczka 1:f1Jf1lacii swoi.eh wa·lut, względnoie przy u~ta­
w powiecie, tworząc rodzafe ognisk rze- lan·iu 11oweg.o pa.rytetu pi.enią1dza w poszcze-­
mleślnkzych z dostępnymi pomocami i ze g&Jnych krajach, lecz będą n111siały uzysikać 
śMetl!cą. .na oo ~godę międzynarodowego fonduszu 

Tak rozplanowana organlzucfa lnstyłu· wa·l·ut-0we.go. W z.a•mian za to będą mo11rly 
łów - kończy dyr. Inż. Sikorski - z lnsty- korzystać z kroedyt·u i11terwe.ncyj.nego krót­
tucją nadrzędną w pu~tacl Centrali zapew. [;otermin.oweg·o - na cele sitab'·łiza.::j i oraz 
ni Jednolitość akcji, prowodzonef przez długoterrni.nowego - 11a odbudQlw<; go 1Po­
Instytuty Naukowe Rzemieślniczo-Przemy- darczą. 
słowe w Polsce. I Ciąg dalszy na str. 4-ej 

REW.JA WYDARZEłt 
Przewód sądowy w procesie ober-kata 

Greisera został zamknięty. Głos zabrali obec 
nie prokuratorzy. 

u szczy'tu potęgi. Przemówienie z 19-!2 roku 
kończy burza i ryki rozentuzjazmowanych 
hitlerowców. 

Prok. Sawicki oświadczył, że proces ma 
Przebieg rozpraw jaskrawo oświetlił po- dać nie tylko sylwetkę oskarżonego, jako 

nurą postać tego potwornego zbrodniarza. przedstawiciela władzy, ale i jego sylwetkę 
Greiser wydał wyrok śmierci na naród pol- psychiczną, gdy triumf, sukces i widok krwi 

Pozyc'Lka dla Polljki - Greiser w ryczyła opuuę naszą. Obecnie jednak zarzą- ski. Ufny w zwycięstwo Niemiec, pewny zasłoniły mu wszystko. w każdym załamaniu 
świetle przewodu sądowego łil • l I dzenie to zostało odwołane. swej bezkarności, dał ujście pełne swej nie- głosu, przestankowaniu, było to małe wyda­

(G) W strasznych spustoszeniach i rabunku 
grabieżców germańskich Polska poniosła 
największe, bezprzykładne straty. Jako pier­
wsza, która stawiła opór nieugięty szantato­
wym metodom Hitlera, zmobilizowała świat 
do walki z groźną hydrą imperializmu teu­
tońskiego. Przez cały czas wojny za cenę 
nieopisanych mąk i ofiar nie dała się ugiąć, 
wytrwała w walce bezkompromisowej do 
końca. Była przedmiotem najzażartszej nie­
nawiści i największych prześladowań. Hitle­
ryzm zaprzysiągł Polsce nieubłaganą . krwa­
wą zemstę. Spalona doszczętnie stolica nasza 
jest symbolem tej walki i tego bestialskiego 
odwetu. 

To też słusznie mogliśmy liczyć wobec 
wyjątkowych ofiar naszych na wyjątkowy 
zakres pomocy. Tak jednak nie jest, nie­
stety. Kraje, które szły sprzymierzone z hi­
tleryzmem i współdziałały z jego nieludz­
kimi planami, jak Włochy lub Austria, pod 
wielu względami otrzymują większe świad­
czenia, niż Polska. 
Więc nic dzi..wnego, że wiadomość o wstrzy 

maniu przez rząd St. Zjedn_oczonych przy­
manej Polsce pożyczki zaskoczyła i rozgo-

W tych dniach premier Osóbka-Morawski 
przyjął ambasadora St. Zjednoczonych pana 
Artura Bliss Lane. 

Ambasador Bliss Lane zakomunikował pre 
mierowi oficjalną treść depeszy otrzymanej 
dziś od De~artamentu Stanu w ·waszygtonie 
o odmrożeniu dostaw z kredytu, przyzna­
nego Polsce na :i;>odstawic udzielonej poży­
czki. 

Ambasador Bliss Lane stwierdził, że Rząd 
Stanów Zjednoczonych nigdy faktycznie nie 
cofnął tej pożyczki, zawiesił jedynie dosta~ 
wy, obecnie zaś zawieszenie to uchylił. Am­
basador podkreślił, że Stany Zjednoczone 
nigdy nie miały zamiaru wy~orzystywać teJ 
pożyczki dla celów politycznych, ani dla 
zwiększenia wpływów tej czy innej partii 
politycznej w Polsce, 

nawiści i swym bestialskim instynktom. W nie Hitlera, uwodzącego masy. Wspólny 
systemie hitllerowskim wśród nie stosowa- rytm w budowie mowy z rytmem Hitlera -
nych nidy i nigdzie dotychczas metod okru- to jest to największe oskarżenie jakie padło 
cieństwll:, ~głady i ~a~twienia się,. ~ri:iser w tej sali. Greiser tłumaczy się _ że zrozu• 
w ~rown:cJi poddaneJ Jego s~~owoh i Jeg~ miałym jest, iż mówił w tym tonie wówczas, 
kanibalskim pomysłom, przescignął nawet kiedy radio niemieckie ogłaszało co dzień 
sp_osoby ter~oru oraz .gwałtu. Stv.:01·~ył naj- sukcesy armii niemieckiej. 
w1ększe, naJsroższe piekło. Wytępił i zame- . . . . . 
czył miliony osób. To też na zjeździe w Kró- Do, ostatmeJ chw1~i v:1erzyl w zwyci ęstwo 
lewcu óreiser był swego czasu przedsta~ Niemiec,_ że armia me~ecka wstrzyma ofen• 
wiony, jako wzór namiestnika, umiejącego syw~ Armii. Czer~oneJ: . . 
najradykalniej tępić polskość i Kościół Ka· Wierzył_ ze WOJna me skonczy s ę 100% 
tolicki w Wartheland". zwycięstwem Niemiec, ale w każdym d .z.1e 

·' k t t 1 .. 1
. kł . warunka1t".'. mozliwymi do przyj ęcid. 

Nędzne wy rę y c 1orz iwe wy itmywame .,... , . S ' . k" . · d · · .._ 
się tej arcy-besti' jest tylko dowodem po- . .1: ro;i;. iewH,";s 1 naw1ązuJąc o p1:zt!mo ·:1.·~e 
dłości, nikczemnie drżącej o swe życie i prag- ni~ .na~ranego n~ p~ach, stwie~dza. ze 
nącej choćby za cenę oszustw, matactw, Greiser prowadził poli~ykę w_ W ... rtheland 
zwalania winy na innych uniknąć chyba ty~ we~u~ . ~wego planu, a. me Berlin:;. . 
siąckrotnie zasłużonej kary. MiazaLą,Ce dla Greisera byłJ ::e:mar1Ja 

Premier ze swej strony podziękował am- oprawcy Ghetta łódzkiego . Hans.i Bibowa. 
basadorowi za wiadomość i zapewnił go, że Podczas rozprawy zostały nagrane płyty Grclser ponosi całkowitą odpowiedt. ..1lność za 
Polska pragnie jak najserdeczniejszych sto-. 'cdnego z wielu antypolskich przemówień zamęczenie i wymordowanie ok. ;!QQ tysięcy 
sunków ze Stanami Zjednoczonymi. Amba 'r'.freisera. Rozbrzmiewają w auli słowa twar- Żydów. O potwornych metodach Glletta wie­
sador Bliss Lane oznajmił. że te słowa pre-'. de, butne, wykrzykiwane nienawistnym to- dział, sam inicjował bestialstwa, odwiedzał 
miera Osóbki-Morawskiego przekaże natych-

1

nem, ochrypłym głosem: „DER POLE MUSS Ghetto. Brał też i łupy ze swych ofiar. Ze 
miast do Waszyngtonu. ARBEITEN". Greiser siedzący na ławie os- złota, zagrabionego skazańcom, kazał sobie * karżonych słucha siebie_ sławnego, gdy był sporządzić złoty serwis. 
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l·szy NGRES ~TRONNlaWA DEMOKRATYCZNEGO 

Przed 

o będzie się w Warszawie dnia 13, 14 i 15 ·lipca 1946 r. 

Kongresem S1ronic1wa Demokrulycznevo dali świadectwo prawdzie i napiętnowali 
w<Jbec świata katolickieg;o perfidię ducho­
wieństwa llliemieckiego. 

Poświt:cenie sztandaru 
s. D. w Gliwicach W związku ze zbliżającym się Kongresem dnieniem Ziem Odzyskanych, kładąc nacisk 

Stronnir.twa Demokratycznego w dniach 13, na konieczność jak najszerszego uwzględ. 
14 i 15 lipca poszczególne Komisje prowa- nienia inicjatywy prywatnej w odbudowie 
dzą intensywną pracę. gospodarczej tych ziem. 

W dniu 18 czerwca obradowała Komisja W dniu 25 czerwca odbyło się posiedze-
~praw Zag·ranicznych i Wspótpracy Między nie Komdsji Kulturalno-Oświa·towej ipod 
narodowej, którą z ramienia ministra Rzy przewodnictwem Kuratora Okr. 5zk Biało­
mowskiego prowadzi prof. Olgierd Górka. stockiego mgr. E. Krassowskiej. 

W sprawie stosunków polsko-czeiskich 
pziałacze S. D. wyrazili nadzieję'. że rzą~ Odbyło się poświęcenie .sz,tandaru miej­
i naród czeski przyjmą wyciągmętą dłon scowe~p koł,a Str. Dem. P.1ęk'lly lokal Ko· 
d~ zgody i w p~yszł-ości r~ozwój stosun- ła, mieszczący się przy ul. Zwycięs'twa 20, 
lww po1sk10-czesk1ch ?ędz1e postęp<Jwał i t liwie rzyczyni się do nawiązail!i-a 
w atmosferze prawdziwego br·aterstwa ill ~:'ą P P . tr 
i całkowitego porozumienia. bhzszego k<Jntaktu między aktywem. S · 

W dniu 23 czerwca odbyło się posiedze- Tematem obrad Komisji był całokształt 
. Dem a społeczieństwem podczas zebrań Ponadto Z!}azd przyjął uchwałę w sprn- · . . 

nie Komisji Ziem Odzyskanych pod prze- zagadnień oświatowo~kulturalnych, które zo 
wodnictwem dyr. W. Lechowicza z udzia-1 staną poruszone na Kongres<ie 5tr. Dcmo-

wie współpracy bloku czter·ech stronnictw dyskusyjnych l klubowych.. . 
demokratycznych, opowiadając się za in- Na uroczyst<Jśić przybyli przed.staw1-
tensywniejszą, niż dotychcz·as konsultacją ciele Komitetu Woj. Str. Dem., reprezen­
we wszystkich aktualnych zagadnieniach. tanci władz miejskich, partH politycznych, łem ob. płk. Nadolskiego z Katowk, ;>rof. \rntycznego. · 

Hilarowicza z Łodzi dra A. Wasilewskiego li W dniu 26 czerwca pracowała Komisja 
- naczelnego dyrektora uzdrowisk Pomo- , Administracji, Wymiaru Sprawiedliwości 

rza Zachodniego, naczelnika A. Stelmacha. , i Bezpieczeństwa pod przewodnictwem se-
W obrada.eh poruszono szereg najaktual- kretarza genernlnego Stronnictwa Demokra 

niejszych problemów, zw,iązanych z zaga- tycznego wicemiinis1ra Chajna. · 

Na uwo.gę zwsJiugujie uchwała dotyc,zq~a wojska i organizacji społecznych. Po prze­
~iajw~ prywaltnJej. ZjlQlZd._ Sllwiierdził'. ~e mówieniu prezesa k<Jła ob. Dąb.mwskiego 
nri,aktore l ,olrolne ~zq~~at, pocfiw:GJZ<ll/lq prezes Odorkiewicz przeciął wstęgę, a na-
oo.l!a!Wowe Uipm1W11Uerua 11nu1c1a ywy prywa - . . . . . 

Z dzialnlności Sir. Demokrul. na: Wybrzeżu 
nej i są sip.r.rec:zlne z dolychoz1msroiwq pmik- stępme, p'.:>d~reshwszy wlę S. D. w zyc1~ 
l!y\kq w S!PflGJWie 7JCIJgO'Spiocfu!l'()(WlaJnia Zilem społE~cznym 1 politycznym, d<Jkonał wrę 
Odziyi.s1klalllyich, ao uwidioia:mWf/lo sti'ę w per czema sztandaru . 

W Gdańsku odbyło się p.rzed kilku dnia-1 się po referacie, zahierali głos ob.ob. Ryn­
mi uroczyste zebranie z okaz.ji pierwszej ro-1 cfrch, Zawadzki oraz Stefałl.ski. 

.Z1biarwiein.iiu od pr,zi~o rtoikiu OIS!ioo.Jych w w zakończ.eilliu wygłoszono szeTeg prze­
wo j„ ~IąsJro..GGib'I'~J1nil bob~at ~eli,h mp. mówień, pOCZJYm oob.yło się zebranie to-
sk1'€1pow w ~1wwaic„, u m1ein oryc z:a- . . 

cmicy założenia koła Stronnictwa Demo- W Gdyni odbyło się zebranie członków, 
kratycznego w Gdańsku - Oruni i. W zebra I oraz sympatyków Stronnictwa Demokraty-

kJaidJóv.r g'(!JSlbronomJrctzu;try<Jh w l'<!C1ltow1- warzysk1e z u.rozma1c<Jnym programem 
oa,ch itip. artys,tycznym. 

niu tym wzięli udział przedstawiciele Komi jcz,nego. Referaty wygłosili przedstawiciele Iłowe czasopisma Slron Demokralycz. 
łetu Cntralnego Str. Dem. ob.ob. J. Pług- Centralnego Komiitetu Str. Dem. ob. St. Ka- • • 

Piętowski i St. Kaliszewski, wkeprezcsi ko- I Iiszewsk1!, który przedstawił sprawę Polski Prasa Stronnictwa Demokratycznego roz~ I Również Stronndotwo Demokratyczne w 
mi.tef~ ~o.fewódzkiego Str. i;>em. ob.ob. Ste-lna terenie. m~ędzyn~ro?owym oraz ~~tual-\wija się coraz pomyślniej. Ostałnio ukazały 'Poznaniu zyskało nową pozycycję tym ra­
fanski 1 Skwarek, oraz wiceprezydent m. ne zagadmema J)'Ohtyk1 wewnętrzne] 1 ob.~ się dwa nowe organy Stronnictwa w Wiel- zem w prasie codziennej. 
Gdańska ob. Cz.erny. Zebrani stwicrdzii\i ko \J. Pług-Piętowski, który naświetlił bieżące I kopolsce i na Ziemiach Odzyskanych. We I N t „. K . w· lk I k'" -

I -- t k tn t d 1 d 1 • d dkr .1 · 1 j -0wopows a., „ uner ie oipo s 1 , or 
n _ecdzno~c rzy rot . ~go pf ozy ydwnego o po il ~aga n_en:1a ~~s~ot· arcze, po t ~s ilJNąc ro e 'Wrodawiu powstało czasopismo tygodni o- gan codzienny Str. Demokr at. w Poznaniu, 
wie zema na py ama re eren um. 1 zn. aczeme :rHc;a ywy pryw. a ne1. a ze-1 WP Tygodn1k Wrncławski" jedno z najpo- . . d .. k h . .

1 
.. 

b · b' · ł b b "k k · - " • 1est 1e nym z na1c1e awszyc 1 na~ ep1e1 re. 
ram u za 1erah g os: o .o . -> ware ' I ważnie,· szych i najbardziej interesujących d h d . 'k • · lk l k' h 

W S • db ł · b · I k I Is · k ł St f • k' agowanyc zrenm ow wre opo s rc . opoae o yo się ze rame w o a u tancty • oraz pose e ans 1: organów prasowych Str. Demokratycznego. 
Str. Dem. dla członków Str. Demokratycz- Na odbytym w Gdańsku - Wrzeszczu wie ,.Tygodnik Wrocławski" zawiera cały sze Dwa nowopowstale pisma są najistotniej-
nego, oraz sympatyków, na którym przed- I cu zorgandzowanym przez Okręgową Komi- reg artykułów, najwybitniejszych naukow- , szym dowodem rozwoju i żywotności Stron­
stawici~I Centr~lnego. Komitetu ob. St. K~li- ,1 sj~ Zw. Zawodo~ych przemawiał w im'.e- ców, publicystów, oraz działaczy Stronni- , nictwa Demokratycznego, które konsekwent 
szewski wygłos<!ł dłuzszy referat, podda1ąc mu Centr. ""O!Tl..J.etu Str. Dem. ob. J. P1ę- ctwa, z Rektorem Uniwersytetu Wrocław- i nie zakłada podwaliny pod bastion polsko· 
?nallzie. sytua~~ę polityczną ora~ uzasadnia I !o~ski, który podl:r~ślił solidar~o~ć c~łego skicgo, Prezesem Str. Demokrat. we Wrocła-j ści na ziemiach zagrożonych zakusami ger• 
Jąc komecznosc pozytywnego us.csunkowa.

1

sw1ata pracy, robo,mka, chłopa i mtehgen- wlu Prof. dr. Kulczyńskim, na czele. mańskimi. 
nia się do wszystkich trzech pytań głosowa- ta pracującego, w stosunku do zagadnień · 

nia ludowego. W dyskusji, która wywiązała chwili bieżącej i głosowania ludowego. PISMO KQNOOLEICJJłłE WLADZ STROR. OEM 
Ziazd Prezesów Komitetów Powiatowych 6 Miejskich Do zarzqdn Glównevo s1ronaic1wa Pracy 
Slronniclwa Demokrałycznega w woj. iJqsko-dqbrowskim 

Prezydium Rady Naczeln·ej i Komitet Cen-lswoim patriotyZJłllem i ofiarnością obywatel• 
W Gliwicach odbył się zjazd prez•esów I i poliitycznych celem u.sunięcia niedocią- trah1y Stronnictwa Demokratycznego g-lębo-1 ską, wreszcie swoją głęiboką ideowością i 

komitetów powiatowych i miejskich I gnięć w działalności organów admi.nfslra- ko w trząśnięty tragkzną wi eścią o przed-! od wagą polityczną - wysunął się W:ice­
Stronnictwa Demokratycznego. Na zjazd/ cyjnych, samorządowych itd. Qraz obrony wcz;!snej śmierci Wice-Preze a Stronnictwa I Prezes Felczak na czolo naijJepiszych synów 
przybyło kilkudziesięciu działaezy ze Slą- us!Jawowych uprawnień inicjatywy pry- Pracy Zygmunta felcz..aka - pr-zesyla \\'Y-: demokratycznej Pol'Skii. 
ska Górnego, Cieszyńskieg'), Opolskiego watnej. razy najglę!Jszegio wspólcz.wcia z powodu I Stronnictwo Demokratyczne, łącząc się 
i Zagłębia Dąbrowskiego. M. in. udział w W z.wi ązku z listem pasterekim nie- t~iepow.etowanej straty poniesionej przezj w. gfę.boki~j żatolbJe ze. Stronnictwem Pracy 
zjeździe wzi ęli członkowie śląBko-<ląbrow- mieckkh biskupów kat<Jlickich, którzy ::i tronn1ctwo Pracy. . 

1 
w1er~y w trwałe ~wycwstwo. ~ P~l.sce tych 

skdego komitetu wojewódzkiego: prezes kłamliwie naświetlają sprawę wysiedlania nr· p. f 1, k tak .. ·ą · ~!' · w 

1

. deafow DemokraCJJ i Wolnosc1, ktore przy-
k ł E Od · · n '-k· <l · dd' · k vvice- 1ezes ei.;za, s\\OJ w~o.ą . . . . • 

o ręgu pose . orkiew1cz wiceprezy- Niemcow z .r10.ib i, znaj ując o zw1ę w 1 i . . ok ipac·· ·ak wł szcz po św1ecaly zyc1u Zmarłego 1 ktorym powstał 
dent mrrr. Sobol, sekret·arz dy.r. Burczak katolickie3· prasie Anglii i niektórych in- 0 <r·es e woiny 1 · u · · Jl, l ' z a a, · I t t · I h ·1 · · 

"' odrodzeniu Palsk1i <lobrze zasłużył się nie li w\~~ny " 0 os
3
a 1~~c 

1 c
194

,..v
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i swegio zycia. 
i wiceprezes Mały6Z. nych kra}ów - zjazd upoważnił Komitet 

1
,
1 

. St . t 
1 

aJ . d warszawa ,,pca r. 
Na wstępie prez·es Odorkiewicz odo:y-jV.7oJ'ewódzki S. D. do zwrócenia się do ty rn S'WO!Jemu ~ ronmc wu, a~ c. 'e·i emo- "'rezydi 

1
m Rady Naczelne· i Komitet 

kracii polsldej. 1 • J • tał p·ismo prezesa Str. Dem okra tycznego, I biskupów polsk.kh, zwłas,zcza na ziemiach · Centralny Stronmctwa 
min. Wincentego Rzymowskiego, wystQ- zach<Jdnich, aby w sp·ecjalnym orędziu Swoją p<raćą i aktywnośc.ią S Poleczną Demoknatycznego 

~wmedo*zdaWpiś~etymcey~ ------------------------------------ p~~: m~M~Rum~~~L~n Ch~ my: I • O 

,,Szanowni Obywatele! Konie.CZirości1 N1'emcy zapłacq robotni' kom Polakom l - -
państwowe nie pozwoliły mi znaleźć się . l Sir. Dem. W Bydąos2c:zv 
W waszym gronie. korzystam więc z oka- . . W dniu 28 i 29 lipca 1946 r. odbędzie sie 
zji, aby na drodze pośredniej podzreliić Wtlelka ilość zainteresowanych z tt1wa11:ą cdszkodowania z,a wypadki przy pracy; . . -
się z Wami myś.lą, którą chciałbym, aby śledzi pro,jekty wysunięte celem rozwiąza- 3) p1ret~ns~e o wyrównanie wynagrodze- 1 w Bydgoszczy w sah. Rohot,~rczego Do~u 
się stała naszą myślą wspólną. Kto sp<J- nta sp.r.awy przynależności robotników po\- nia do poziomu zarobków &racowników nie:! Kultury przy ul. AleJe 1. Mara 14 II Wo1e­
glą~a tylk!o na horyzont krajowy, ten mo- s-kioh, wywiiezionych· na roboty przymusowe, rniecki•ch tej samej kategorH. lwódzki Zwyczajny Zjazd Delegatów Stron­
że ulegać pokusom szukania różmic i spo- Rozwuąz·anie tego zagadnienia je.st wpraw- Sluszność wyżej wymieniou~:ch ro~z~ze11 lnictwa_ Dei:nokra~ycznego. OtwarC'ie _Zjazdu 
rów W~nętrznych, szukania tego, co dzie trudne. ni~ zna.kluje S'ię jednak pazia ob- jest oczywil sta. cha:·akter rozm1arn mmimal- nastąpi dma 28 hpca ł>r. o godz. 9-eJ przed 
nas .dz.ieli. Kto, ~ak minister Spra:w Za- rębem praktycZ'nych możliwości z.godnego ny, ogran,iczony śc·iśle stos1mkiem prywatno- południem. 
gramcznych, patrzy na rzeczy P'0 Iokre tak- WISiP'Ó'fdz·iaia'n'i.a zwycięS'kich mocarstw. i;rawnym. . Komitet Wojewódzki uprasza pragnących 
że <J<l strony m.iędzynarodowej, ten szuka Nadmienić wy1pa<la. że chodzi ,utai.i ,przede Niezbędne je5'~ zatem .stworzenie praktycz- wziąć udział w Zjeździe 

0 
wczesne zgłosze-

P!zede wszystkn~ t~go, co. nas łą~zy, ~') wszystkim o pretens,je prywatna-prawne nych _możliwo.ści .r~ali~acji tych roszcz~ń nie swego udziału do Komitetu Wo}ewódz. 
siły. nasze sumuje 1 pomnaza .. WoJna s-~ę wywiezllQnych przemocą Polaków do nie- z~odn.1e. z naiJszer~eJ poi ętą ~as2:dą. sprawie- kiego Str. Dem. w Bydgoszczy, Aleje 

1 
Ma-

skonczyła , ale mapa Europ'}'. J:szcz.e rne mi~ckich osób fizycznych prawnych z ty- dl~\~osc1 społecmei, pokrywaiąceJ .się ca!~o- jja 
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za~tyg~a w ks.ztałt t:-vardy J mez.m1enny; tul~u w:v:konywanej pracy. w1c1~ w tym wypadku z zasadami spraw1e-
Wrdoki mamy Ja~ n~Jl.epsz.e, ale s·ch-Odz:c Sipec.ialnie skons1ruowana tabela płac oraz dliwości międzynarodowej; 
z p·os~erunku czu3n~?c'. me .wo~no. Ni_e s1pecj,a·l1ne przepisy o traktowalll'iu Polaków, W dążwiu do osłahienia potencijiału go po 
cz.as. Jeszcze na roz~.i cowame 1 przeci- dawaly niemiecfoim pracodawcom pole do d'arczego Niemiec, ziwycięskie państwa nie 
w~stw~ wew?ętrzne. ·. t R ~ki olrbrzymich na,dwżyć, pracownik zaś nie miał rno.gą dopuści1ć do przeocz.mia tak taskrawe-

czy. a1n.e pibsmio. minis ra . zyrnklaQ ka e.- ani prawnej, ani prakty·cznej mo7Jl,iwości do- gio f.a'ktu, ia'ldm }est ni1esł1wszine zibog.acenie W dniu 3 lipca w lokalu Centr. Komitetu 
go przyJę 1 ze .rani goracymi 0 6 mi. 1 d · h t ·· poszczególnych niemieckich osób · fizycznych ~tronnictwa Demokratycznego - Zgoda 11 
Następnie prezes Odo.rkiewicz, który prze- c 1'0 zema swyc_ P_re ensi i-_ . ~· db · b 

Posied2en;e plenarne 
Rt dv Rmczelnej 

wodniczył Zjazdowi. wygłosił referat 0 Pazia pretensiam1 uatwry . ogoln;;-J, kitóre i praW'nych, o~ią.gnięte drogą legalnego i nie- o yło się ze ranie plenarne Prezydium 
aktualnych zag.adinieniach politycznych .mogly być traktowa11~ na 11~nych ~laszczy z- legafoego wyz~ 'im deportowanych. Oli!Jrzy- Rady Naczelnej i Komitetu Centralnego z 
' gospodarczych, p<Jświęcając znaczną nach'. sz·ereg oby'_Vateh p01ls'k1ch posaada u,do- mia danina ściągnięta przez hitlerowskie udziałem prezesów Komitetów Wojewódz­

· część swego prz•emówienia sprawie refo- wod1tt10ne pretensie . prywatno1prawne. w sto N+cmcy w postaci pracy mi~ionów deiporto- kich z całego kraju. 
rendum. Sprawy organ ;zacyjne omówił su;1ku do p?5zc~egol,nych pracodawcow, na wan~ch 11a roboty mu· ·i brć choć w. częś~i Obrady poświęcono zagadnieniom polity_ 
inż. Musiałowicz . sprawy finansowe dyr. ktore sktadaią się: . ~wr~ona pr:ez tyc~ . ktorzy bez.posredmo ki bieżącej i sprawom Kongresu, który od-
Czechowicz, a sprawy bieżą,ce kierownik . 1) niewyiIJ'.lacone, wzig!ęd~'l e . wy,płacone z tei iJ?r.?cY korzy.stali. . . . będzie się w dniach 13 14 i 15 li ca 
biura Woj. Komitetu s. D. ob. Szczepań n~ed!osta:t~zn1e wy~grodzema 1 św+adcze- Wlasc1wą drogą rozwdąz.ama te:J sipmwy W . b d • . ~ · 
ski n1a w ramach nrieirn1eckich tabel wynag,ro- b}1loby obok innych postanowlień, stwierdze- ~zasie 0 ra uczc~ono pam1ęc zmarłe-

W dyskusji zabierało głos kilkunastu dzenia: . . ruie moo!iwości wn.os·zenia POZW'U przez z.a- go wiceprezesa Stronnictwa Pracy, Zygmun 
prez·csów k<Jmitetów p'owiatowych i miej- _2) prete:n~Je .z tytułu W'Y!ZYs'ku, t. J. n:aict- intereso'W'anych. Tryb wnosz·enia takiego po- ta Felczaka, chwilą ciszy oraz przesłano 
skich którzy przedstawili sytuację_ w te- m1er.ne obcną1za.me pracą V: ~toswn~u ~o wie- zwu witrl>en być odTębrtie okre.śfony, ccl·~ Stronnictwu Pracy list kondolencyjny z po­
reruie i wysunęli szereg postulat<Jw za- kw i zdollnośc1 braik op1ekt SOCJalne.i, u_rlcr zaigwaranoowanfa S!l'l'awnego i sizybkiego wodu ciężkiej straty jaką dotknięta została 
równo w sprawach organizacyjnych, jak pów, łeczienia, zatr,u-dnienfa ma.tioletnioh itp., pr,zed),row.aidzienla oraz osiągmęcia nałeż,n.ości. tym zgonem cała demokracja polska. 

' r 



S~r. 4 TYGODNIK DBMOKRATYCZNY Nr%8 

O ~mojqtkoch poniemieckich I 

I opuszczonych 
W Okręgowym Łódz.kim Urzędzie 

Likwidacyjnym (dawni,ej: Tymczasowy Za­
rząd Państwowy) odbyła się koofer,encja, któ­
.riej celem było poin'formowa ni,e sz·eroki,ch 
warstw sp·ol,ecz.eństwa o aktualnym obecniie 
problemi,e Ukwfa.dcj,i majątków opuszczonych 
i pon1emi,eckich. Dyr,ekcją_ Okr. Urz. Likw. 
zapoZl!l.ala obecnych z d,zi,afaLnością i tmcLnoś­
ciami, jakie napotyka w swej pracy. Naczel­
nym je'j za-dantem jest ui ·ęde j oszacowanie 
wlasrności ma~ątków opuszczopych i panie. 
mi·ecki,ch. Czyni to pod kąt.em widz;enia inte­
!'esów spoteczeństwa, ze szczegól·nym u­
względni eniem pokrzywdzooyoh oo skutek 
cf'zialań wojennych. 

diz1i'ł Wy.dział Aprowizacji i lfandl1u Zarzącht I pracowały Star·ostwa, Z·a·rza,dy MiejiSkie i 
Mieiskiego w Łodzi d'O czasu utworzenia Pań- Bryga,qy · Ochr-0ny Skarbowej. Remanenty by­
stwowej Centrali ffanidl,owej. W związku z ly kupi.ec.ki·e i rzemi,eśl·niicze. Likwidacja re. 
tym r-emane11ty towarów poni·emi.ecklDh, któ- manentów na ter.einiie mi1asfa zbHża się ku 
re · były d•otychczas w dyspozycji Wydziału końcowi. rrJJatomiast w okręgu wojewódzkim 
Aprowizacji i Iiandilu, Mimis terstwo Aprowi- ewi1dencionowanie i likwi-diowanie jest w to­
zacii i ttandl1u zleciio b. Wo·jew. Oddz.i,atowi ku. W ce!l!.I uspraw1nienia i przyśpieszeni'a ak­
TZJP przekazać do sprze.daży Państwowej oJi Jikwidacyj1ieJ w odni.esi1eni11 do r~maruen­
Centrali Ha·nidlowej. Przy ustalaniu i ewiden- tów towarowych powalane zos,taly specjalne 
cjonowan·iu r.emane111tów poni,emlecklch w.spół- komis.je nkw,f,dacyj1ne. 

.............................................................................. „ ....... „ ........... „„ ............. „ __ 

DYSIPONOW ANIE RUCHOMOŚCIAMI 

W odni~'i•eoiu do ruchomo•ści, do których 
należą urządzenia meblowe, mieszkaniowe, 
p!'ze•dmLoty ooohowego i gost>odarczego użyt­
ku, iinstrume.nty ml!.lzyczne, księgozbiory, O­
brazy, rzeźby itp. został zastosowany specjal­
ny siposób us.tal,eń, polegają,cy na tym, :i;e 
podjęto planową akcję inwentaryzacyjillą o­
bejmu·iącą ka2'dy 1'okal mies'zkial11y wg. do­
mów i ulic. Czynności inwientaryzacyine wy­
konują kontrolerzy w asyście przedstawicieli 
czynnika społecznego z raim1e!ltia partyj i 
stroo11ictw politycz11ych. 

W teu sp-osób ustaJ,ona masa . dyspozycyjna 
1>odlleg,a za,opi,niowaniu przez l(omts.Ję Oby-

SPRA W A MAJĄTKU ZREHABILITOWA. co LE nC'zE? watelską pod kątem j.lości i jakości ruchom~-
NYCH VOLKSDEUTSCHÓW C-A:J ci ze względu na stain rod.zi1111ny, poziom i.nite-

Śród wtelu innych ptioblemów ·watito poru- l~ktualny ,j Irultiuralny osób, w posi;ada111iu 
któryeih masa ta zostaje ujawn~oua. TylJro szyć tu pro-h1em p.rzywracania majątku zr,e- tak uista1on.e nadwyŻiki tiuchomości. lub ruclt10-habl.Jitow.anym. Maj,ątek volksd·eutschów u- ' · · 

legi kouif.i•skaci·e przez Urz. Skarbowe oraz , Jedni idą przez życie jakby w miejskim parku mości, co do których następują dobrowolne 
ZO<Stal ujęty r.emanentem przez TZP. Obowią- przez wydeptane gładko aleje, zrzecz.enia, są przyd,zi.ela.ne petentom. W PO-
zująoe ustawy (:rz.ecz wy.da się może 1>ara- gdzie do przechodnia mile si.ę śmieją stępowanilll dyspozycyjnym bowiem sitosowa.. 
doksal1ną, 1e·cz j,est prawdziwą) namszają efo- kwietników usta różowe _ na }est zasada ,że ruchomości ustalone u po-
meintame poc'Z'ucie sprawiedHwości spolęcz- siadaczy z reguły są pozostawi-0111e na miel-
nej. Taki świeżo zr.ehabilibowany b. volks- Zycie samo, z uśmiechem im daje w podarku sou. 
deuts·ch ma prawo od•ehrania sko11fj<S kowane- soczystych winogron swoich kiście - Z tytutl!.I l!JŻytkowan.ia pozostających w P<>-
gĆ> ma}ątku nrawet w wypadku gdy p·od!ega słońce im barwniej świeci, ogniściej, siadaniu obywateH rnchomości, pobiera się o-
on ustawi·e Q uipańistwowieniu majątków. Wy- dając im sny' kolorowe.„ płaty, W'Ynoszą,ce 6 pr·o„ od .s.z·eścioirntnego 
nika z tego, że i·est on uprzywilejowa11y w 1 .t. :iku z m. sierpr11La 1939 roku o,raz koszty 
stosunku do tych obywateli...Pol.aków, którzy Życie drugich - pustynią, gdzie w piaskach goryczy I man ''n11 '-„,.„„ --, ,„,. "-·1'"·'r:i 10 proc. oplaty 
swą ni.eugięt11 posfawą wobec wroga zad:o- serca im grzęzn,,. a wiarę duszy I .azierżawnei. Wy<S-okość opfat i k,osztów ma-
kumentowa1i swą poLskość. Jes•t to con.aj- ... I rr1Jipulacyj11yoh wstata ustalc>na przez b. Glów-wioher pustynny miota i kruszy, u d TZJP b · 0"" Ł d · mni1ej ni•esprn whedliwe; ten 11i,ezasłllliż·ony ny rzą, , o ecme u'L w o· z;1. 

·1 · ' · · b • <-· t aż i'ą przysypie piaskami... przyw1 ei pow1men yc com1ę y, Nieruchomości opu,szczo·ne i porrocoo~ 
, DZIALALNOśC TZP W LODZI Rzadko ktoś mękę dojrzy, nikt łez ich nie zliczy zewicte11cionowano w te11 sposób, ż·e miast-o 
Wśród p.ro!J.lemów o pierwszorzędnym zna- a oni w skwarze każdy kęs chleba Łód'Ż P01dzielono na 14 obwodów z 13 kontro-

czeniu organizacyj.nym i admi.n~stracyj11ym w i kroplę wody muszą wygrzebać !erami i 745 z.arząd,cami. Teren województwa 
dzieie od,budowy odradzającego się iycJa · obejmował 12 obwodów z 12 kontrol·erami i z ostreno żwiru - palcami... 81 d · pań<Stwowego problem Ukwidacii majątków .s z.arz_ą, cami. 
opuszczonych · i poniemieckich miał specyfi: Lecz nim dojdą - ci pierwsi - błądząc po sto razy~ Kontrolerzy sprawowali nadzór na<! obwo-
czne war1lllki rozwoju. R,ealizacie teg·o pro- bez celu, wśród alei _ do wyjścia ....:... odami. zarządcy adrnini.strowali 11ieru..:homoś-
blemu zap·oczątkowa! dekret z dnia 2 marca cLami. W m. paźdz~erndku 194'5 roku admini-
1945 roku o majątkaoh opuszczo11ych i 1>orzu- to, depcząc po opadłych z drzew liściach, str.acja nieru·chomości w m. Łodzi i na te·rente 
conych., uchylony następnie ustawą z dllia 6 śmiech skurczą w ~rymas z n Ud ze n i a„. I woiewód-ztwa została przekaz.ana zarządom 
maja 1945 roku. Na podstawi.e cytowanych Drudzy wloką się w piaskach do mitu-oazy, miejskim i gmi.tl!Itym. 
przepisów z•ostal powotiany Wojewódziki Od- Omawiane przepi·sy .prawne obok wy~e1· o· 
d • ' T z -'·· p · t w m"ce spiekoty o zdro1'u marzą ... ·zta1 ymczas·owego arząuiu ans w:ow.eg·o r piisanegio z.ada111J.a generalnego 1iowi,ernictW'1 
w Łodzi, który od dnia 19 kwietnia 1946 roklll Los da im - niszcząc wiary miraźe - nad mieniem opusz.czo11ym i przeję..,ia oraz 
przechodzi w sfac likwidacji nra sku~ek de... Rok r94z. smutny uśmiech zrozumie n i a... rozprowadzenia mienia p-oniernieckiegc, mają 
kretu z dnia 8 marca 1946 roku o majątkach na cel1u ułatwienie obywate.Jom odzyskauia 
opuszczooych i porr'emieckich. Agendy jego - posiadauia swego mfolll.i>a, utraconego przez 
przejmuje nowouirworzony Okręgowy Urz? 11ich lub ich najbliższych w związlru z wrogim 

ji1:;ij~.acrd:' r!k~.od~'ll~ ~~la;~:~~t t::~ tono Uf"-.I"S:~ P01&:u4 dz,ialaniem okupa·nta. 
probJ.emu, iakim jest majątek we wszystldch .K ft • 1~L'7 ft '70 w ten spas6b zagad111ienie to zosta10 wz-
iego formach i przej•awa-oh nasuwał b. po- wiązane ostatecznie: 11ikt nie może być w;pr·o-
v. ażne tmdności w ewidencyjnym }ego u- Dokończenie ze str. 2-.eii wadzony w posiadanie mienia opusz.~zooegl 
chwycenJiu, a to ze względl!.I 11a e·gioistycroe _ które podlega upa6stwowieniu lurh uspo!ecz-
usposoMenia uieuświad-0mionych spoleczuie Początkowa po.moc kredytowa dla Polski ZailJlteresowiaf s.ię też projektem opraoo- nieniu i odwrotnie, wsz.elkie mienie opu~zczo-
elemenłów. PO'wo·~ne kompletowanie aparatu ze śmdków międzyn.arodowe·go fo.t111duis,zu wanY'ITI przed woiną P'rzez ie,d.nego z wybiit- ne, nie przecho·dz<}ce na wlas1108ć Państwa 
administracyjnego, utrudnione ni·ezmiemie walutowego ma wyi11ri1eść - jaik sfy,chać - nyich ekonomistów pol.sikkh, a polegającym l•ub innych -Osób prawa pµblkznego, winno 
brakiem fach·owo przyigotiowauego personelu oikofo 30 miltonów do!Grów; możJ.iwe też są na wp1rowitd21e11ilu trzymie~Lęcz.ny·oh otwa.rtych być niez;.v-t:oc.znie _wydane osobom upraw11:0-
uniemożliwil!o umchomiente kooi,ecznych dzia- ktiedyty ·i1nwestycyjn,e, jak,Jwliwtek te ostat- kredytów d'la ba!JJków eimisyjrny-ch. Na ciężar nym 11a 1oh zą>d.ame. 
łów służby. nie przy obecnym sta1ni·e rynków emisyj- ty.eh kredytów miałyby być emi1bowane czeki 

WCZASY ROBOTNICZE A OUL Z tych względów tryb poistępowania w o~- 11ych są tmdnieisze d,o wzyiskandia. rozirachwnkowe między odipowi•ednimi ban-
niesj.e~~u do pos~cze~ólflych frup ~'zg!ę~mie Stosunek lorda Keynesa do Pofak;i był 11a- kami. Że Okręgowy Urząd Likwidacyjny 11ie jest 
rodz.aiow. maią:_tkow iest o~m.·~nny. 1 ~łase - , d•er 1>rzy,chY'lny. Ujaw:nirł gio 011 ni·ekdnokiro- Proi<ekt teu byl sweg-0 cza1$JU obs,zemie jedynie be·zduszm.ym two!'1em adm;11istracyj-
wY danei grupie lub rodzai-0w1 maiątkow. - · . · · ..... · •·~ ,_. ...._ · nym, świadczy snofeczne nastawienie i·ego 
L 'k ·d · · tk' ~puszczonyc:t.. - ; ponie- ihn11•e, między llll•nyim1 protes·uuJąc przeclWNV omawiany i poważni,e tra"'"owany na ucren.1,e , . "' . . . . 

i w1 aci.a maJą ow v 11 t I k' t . . t k 'I KOJ!11irtetiu Fina11sowe·go Li1g,j Narodó'W i Mię- . zarządu, ktory zyczhw1e -Odnosi się do po-miecki.oh następuje w styosób, warunkujący a.n Y'PO' ·si ·Im wys ąip:emom ze s rooy ro a . . . . trzieb spo!eczefutv.a pracy. I tak Okr. Urz. 
z:abezpieczeuie interesów państy,rowych i sp r ,pazra,d,~ks1u Bemai:,d~ Shawa. . I k' . l k idzyt11aroo.dwe1 lrZby Hl ant'dQ•oweJ I !lm:::.;ał i:to Likw. oddal do dyspozycji Zarząd'U Miejisl!de--
t,eczuych, przy wybitnym i stałym udziale el\JonomJ.stam1 ; . uczony:n1 po s ·billi a s~worz.ema n~wego e as ycmego sro. · P - ,,,J Wiśrnową Górę, gdzie stworzono dla ro-
czynuika s.po·l·ecz;nego. '!>rof. Adamem Krzyz.anowskil1Il, p1no,f. ferdy- mczego dfa hnansowama handlu światowego. botuików id·ealue mi.ejsce .vczas'iw Robot-

SPRZEDAŻ 'REMANENTÓW ,nandiem Zweiigi,em, amhasadonem p.o:lskim w\ To teiż zgl()·n lorda Keynesa wywolal•szcze- nicy spędzają tam sw ·)i~ waka.;je w ziele!ti 
PONIEMIECKICH Wa·szyng,t10ll11i·e prof. Lang.ie, prcllf. nemyk1\,em ry żal wśród e,kouom1s.tów i uczo11y.clt po•!- zdala 0 ,a kurzu fabryk. Miej 5 cow:ś6 Ka:mnna-'. 

Od mi.esrąca marca 1945 roku e·"'ideincię i Ten.ne1nba:urmem i -inn. ".1'tr1zymywal oo też ba•r-j &kich. Las zaję/,o „Spole:m, G10:111kl st~ ly _ s:ę miej-
sprzediaż r.e:man·entów p·oni•emi·e·ckiic:b. prowa· dzo przyiazne stos·unki. M. G. scem k,0Jo11111 letn.;'-'h ila szKól tudzk1..:h. -
Naprzełaj przez prasę 

Na tamaioh „Odrodzenia" maSduuemy adykul 
JuUana Przybosia pt. ,,Upows.zechinieinie cze-

· go?". Autor stwierdza, że ci, co g1Hos.zą urpow­
szec:hnienie k'Urltury illd·e zastanawiają s•ię o ja­
ką kuł:turę chodztl. Na ogół mo~na si1ę zgrodzić, 
że nie na.Jeży [!llropaigować z:lej sztulk'i: · „Sztu­
ka je'St doniosłą W'ięzią spałecz:ną. Nie ma 
dzial.anla srkll'teczniej rozwijającego wyiobr.aź­
nię i wczucie czilowieka, ndż dz<l'atanie sz:nuik:." 

- I Przyboś wyirarża s:ię s1!1owdumi Nor,wi.da, mó­
wiąc, że ,,or1g.anizowaini·e wyiobraźni na:rodo­

' wej jest ró>vJlllie ważne jak o·rg:a.nizowanie 
nowego wstro1iu p.olityczno-sipołecznego". 

Zdani,em Przybosia „to, co się ruazyw.a Irud­
·tmrą i sztuką ludo,wą" nie powinno się prze­
ciwstawiać ku1lturze og6!non.arodowej, ani 
tworzyć jakkhś rezerwatów, z których ma 
trysnąć „zdTó'l p'ierW'ołmei po!skośd, niesrka­
żon·ej kosmovo·lity1czm ą cywi31zaoją". Przyiboś 
os.trzega przed odrgrndzaniem si·ę w.Sil „od kul 
tury zw.anej pi0gia·r·dliw1i1e miejską". 

1 

Chłopstwo - powiada Przyboś - jest 
naj.lli1czni-ejszą warstw1ą spolecz:ną, jest r,e­
zerw11'arrem si~ twórczyoh. Z lurdlu oświbCO­
nego i l)lbda.Towane1go ziemi;ą wyijdą wiel­
kie ta'l<enty. Wierzę, że oibrliieze M'terntury 
z.mien.i grunfownie dopiero pokO'leni•e arty­
S<tów. kt6re wy,jdz.ie z nowe•i w'Si ... 

Aiby U/POW'Szechnfać trzeba mieć co u1po­
wsze.chnia.ć. Główną, nau'wiaiżmi·e,j1szą tnos'ką 
mlmis.tentwa w!llnna być tr•oska o r•o2'W'Ój. 
dobrei.i sztµiki.„ Cóż po n.arjbairdzie·j p1omy­
.<ifow1ei i 'k.iosztQwnej P'mpa:g.andzl·e. g.dyby 
arty~ci skazani na biedę twi0rzyć niie mo-

~Li„. An.i na chwilę nie wolno zrupominać 
o tej podstaw•owei Si!}rawi:i tw1ó rcz.ości, a 
wit?c o twrorzeniu d1a ludzi sztulki dog·Od· 
nyc.h warunków pracy. Ludzie sznurki nie 
żą-d,a•ią 01d s.Poleczeństwia ni:czego więcej, 
ni~ż m01żno•ści oollkowiteg•o od.kiaini.a się p;ra­
cy twórczej ... 
Wi,ęcej przyczyn:! s::ę ,do UP'O'W'szech.ni·e· 

nia kuilbwry m'teraiokie,j narodowe wY.danie 
dziel Mickiewicz.a, niż dz·iesiątk;i pism oś­
wia.towy,oh„. W1a:żnie1szyim czynem w dzfo­
dziniie kultury bę<lzie wprow.a,dzenie w ży­
cie us'tawy b'ilbl'iotecznej, niż z.al1oż·e111Ji'e jesz 
cze iedneg•O uniwe.rsytetu„. ' 
W.a1żni-c.js2ą sprawą dła upowszec,hinienia 

kultury teatr.ailneJ ie'St stworzenie pań's ,two·­
wego teatru oblpa:z1dowe1go, stoją<c·eg-0 na 
wyis01kim proz.i.cimie. nirż pow·otanie R.ady 
Tea,tralnej. 

-WOJNĘ CZY POKÓJ WYORY'_V A PRACA 

Bdmu·nd Osmań·CzY'k w „Przekro1iu" z:adml!.l­
ie się „rewolucją, w kt6'reJ nie w·zię!Jśm!' 
ud'ziraJu". Autor ma na„ myśli po·tężny wys1-
J'ek, j,akiego dokonały wielkie narody zrwydę­
skie w tej w01i1nle. Zbudowały orne w ciąigu 
sześciu lat ,,gigantyczne 2Jbrojownie", które 
w XIX ' wneku trzeba było W'Z'llOSić liat k<i~lka­
dziesiąt. WY's:i1~e'k indywrd,uia.<lny ZJOStal pOidwo-
'nny. . 

Je-śli dkaz.ąlo się możl'iwe wyiprodulkowra­
nie w C!lrąigQI . kil\lku lat ty:lu mihonów k,aira-1 
b'inbw i granratów 7.e możmaby by:!<o b~z 
I>.rze~ady (\lbdżie!ić ui.ni'i każde.iw czi1,01w,iflka 

f . 

n.a ku11i z.iernskieij, to omacza to zarazem 
że l1wdzkie możiliwości produlkcy1j.ne wzro­
sly wreszcie do tego stopnia, że możJiwe 
jest spowszech11ieni·e dobrodziejstw tego 
świaia na ws•zystkie narooy. 

W czasie, g<ly s,ocjoteohni'CY i in~ynier.o­
w:i'e aimerY'kańscy, nosyjscy, ain.gielscy, ,i 
niemieccy, japońscy potęgiowa:li wcią,z 11:0-

wyml metodami wyda1nośt lud~kied IP'racy, 
my Po'lacy - w przekilęteij sfalbośd - mrur­
sieHśrmy wytyczać dfa świata niepojęte 
granice wytrzymałości lud·zrldej wobec 
przemocy bestialstwa i zibierać ty;l1rn ~i­
wo tr,aigicznego bohaterstwa. Dz~ś z tym 
bohaterstwem na-szyim świat n'ie bardz;o 
wie, co JJIOCząć. 

Gorz.e4, walka J>O'dzlemna nauczY'la nas 
o•brniżiania wydl!J.in1ClJ.~ci ~acy, a1by wróg 
mi.itr z nas korzyść naijrmnie11szą. Nie ty,J1Irn 
więc ni~ pos~l'iiśmy w rewoJ.uc,Ji prncy na­
prz:ód. aile cofnęJ:i.śmy s1i•ę ws·tecz. demora­
l:izwiąc ·sie1b'i-e zidorbywaniem mi·strzostwa 
w sabota,Żl!.I prncy. Jruk g:łębo'kio ta demora­
llzia1oj.a sięg!.a, śWia-dczyć mogą obozy setek 
tyisięcy Polaków, tzw. „DiSIJ)l.aiced Per$JOJllS" 
w Niemczech Zachodnich. Polacy ci z tru­
dem wracają do Kra•ju, żyijąc przewa.ż'tlie 
w nieróbstwie i z nitr&stwa teg•o rnlbi'ąc 
~notę patrfotyczną. 

Dla nia.·s . w1(Jijn.a był.a burzą bohaiter<stwa 
dumni jesteśmy, ze n.aigLm bohaterstwem 

PQ'kona1liiśmy Niem,ców. Dlla świata wojna 
była rewo1ucją praicy i wy.girali j .ą ci któ­
rzy wdęoej pr:aicy <la .ć mogil'i niż p1~kona1ni. 
Zwydęstwo o·dnieśl ·' roibotnicy ! inży:nie-1 
rmvie znad Wołgi. !Tralu. fonise,!u. Missi­
-R>i. 1'amizy, Rzeki św· WawLr7.yńca i to 

zwycięstwo podwójne - n.a<l wrngitm i 
nad śmiercię ws1pól:braci. Każdy ich wy­
sUek bO'wiem .o·Sil'.aibiat niepnyijaciela a ied­
oocześnie z.mnie1szaił ifość pOiległycih broha>­
terów. 
Czyż nie jest zdumtewa1jące. że w tej 

piotwornej wo•jni,e l'iczha po'leglyc·h żołnie­
rzy a1Li.ancld<ch je.sit ml'l:i·e.isza niż w I k.ita­
srtrofie światowe1j? Stai!,o się t-0 c!Żlękl 
z;mniejs.zeniu ryzyk:a osobistego w atakiU 
i w -Oibr-o'llie 'POIP'l'Z'ez szereg udosko'11.a.J.o:­
nyich broni i spnętu pomJcniczego. Wy­
tta1ta21ek radai:u zmn!i.ejszy ryzyko przepra­
wy przt·z Atiantyk do 10 pro:. Hość l'z.Oi?­
gów . artyh:r': s·;,mo!otów w :!·'arę wzm­
stu z,nml.~isz.ała pro;;or<:'ional:r ~- ry o kJ toł 
nerza, stając się coraz wspanialszą osłoną 
życia. Nigdy ·dotą·d w dziejach praca 11iie 
odnosi'tra tak zawrotnych zwydę~tw nad 

· przestrzenią., czasem i śimiereią, jak wi 
os ta tui ej wojnd'e. 

Z p;taicow.itością trzerba s1ię więc liczyć -
powiada Osmańczyk - także i w p·oi!ityce! 
Bo „ni·:l wfa.domo, oo Ni.emcy mogą w ciągu 
n.astępnyoh lat wybudO'wać''. - „Naisze bu.nty 
i obra,ża,nJiia się na rzeczywisto·ść nie n.a wiele 
nam się zdaidzą". wydajność pracy - tO' 
11duicz powodzenia. Należy W·ięc ,.naszą dumę 
z faktiu~ że iesteśmy haroidem żoilnierzy" sc:ho 
wać do !.ailllursa, przeipelnion·ego horhaterstwem 
·ionad mi~rę.„" 

Sikoro i PO'kój ,j wojnę wy.grywa inżynier 
I r1obotnik, ml.lisi.my stać się narndem inży­
nierów i ro!Jotni'ków, a dla lud7. i lu 1hią·CYd1 
romantycz.ne poró1.1. nania: na.rodem żol:nie­
rzy macy • . 
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Bru Ina ydra pOdnosi łeb ••• 
Nie up!ynęlo j1eszcze roku od dnia, gdy obe· 

ooy lokator norymberskiej ławy oskarżonych, 
Keitel, podpisał akt naisromotniejsziei kapitu· 
iacji. od dnia, w któ.riym brunatna hydra zda­
wała s.ię być powalona n.a zawsze - a oto z 
d1i1 na dzień mnożą s·ię fakty, któr.e każdego 
H)ZSądr1eg-0 i bez.stronne1g'() obserwatora sto· 
sunków w a11gielskiej d amerykański.ej stre­
fa.eh okllpacy j nych napelnić muszą wręcz 
przerażeniem. 

Godzi si~ opisać bardziej sz.czególowo Dancygier, odiwo!at się do ni·emiecki·egio oii-I Gazety niemieckie (pod ka1trolą Angliików 
;vyJątkowol barbarzyńskie najścia cera policji, Jaki.ei było jego zdumienie i prz·e i Amerykanów) o zajścia.eh w St11ttgarc.i•e PO-

jak:c miały miejsce w obozie UNR.iRA w Stutt- rażeni·e, ki·edy w oi.i.cerzie tym rozpoznał swe- dały tylko krótkie wzmiank·i. Jedna"k w ty>Ob 
garcie. W obozie tym mieszka. 1,800 Żydów. go <1.awm:igo kata z Oświęcimia. Powstał.o 1samych numerach dość obsziernie potraktowa~ 
K.lka dni remu oddział 200 polkjantów ni•e. w!elkle z.ami•eszani.e. Oficer, do kbóregio przy- ły proces 23-letn i·ego Jana Pudłowskiego, Po­
mieckich pod pl()ZCJ1rem przepr·owadzenia rewi- skoczylo kiiku żydów, wyjął riewol~er i z od laka, ;;.k~zaneg·o przed kiłktu dniami przez sąd 
zj,j wtargnął do obo1!U. Za·częla. Się „re~ .izja ' • leglości kilku kroków zastrz•elH na miejscu w Bremie za „ni·elegalne PDS•i adanie broni 
- ~zyli zwykły beZi?ze-lny rabunek. Żydó.w, I D~m;ygi.era. Kr.es ?ezprzykladnemu rab_un:J{{)- ni·elega tn.e użyci·e jej" na - karę śmi1erci. 
brom:ir.ych swego mizernego .d?b1'.tku, bito ~1„polvzylo P_o ~t~zszym czasie przybyc1e po. W tych samych numerach znajduj.emy ob-
kolbam1. Je.dien z pob1•tych, me1ak1 Samuel hc1; .-merykansbei. szerr:e wyjątki z mów obrDńczy.ch Goeringa 

Jednsm z najważniejszych zadań, o którym 
szierokD rozwodzili się alianci po olrupowaniu 
tere11ów niemieckich - byta t. zw. „d.enazi. 
Ekacja" czyli oczyszczooie Nj.emi•ec z iaw­
nyoh ' utajonych elementów hitlernwski.ch. 
Ostat:iio mówi się o n.i·ei cisziej i głuszej. Jak 

Moskiewski· Artystyczny Teatr 
więc wyg!ą<la do tei POJ'IY owa „d·enazifikac- Afoskiew; kii Artystyczny- TeatF A.kaid~emicki 
ia"? (pows:l/echnie używany skrót w języku rosyj-

Niriakie poięc1•e 0 ni·ei daje ostatnio raport s.kim ;•rzmi MCHA T) wkrótce obchodzić be· 
specjalnej Komi•s j.i światowej Fed·eracjj Związ dzi~ pi('.ćd.ZJiesię·c!-0!,ecie swego istnienia (pow· 
ków Zawodowych, zfożonej z prnedstawici·eli stał w 1898 r.). Teatr tien sluswi•e uważ.any 
USA, Wielkiej Brytanii, Związku Radzieckie. j·est z.a głównie ognis~o rosyjskiej s.ztuki sce­
g-0, i"rancji, Iioland.ii i Cziechostowacii. Zba· nicznej. Zespól jego charakteryzui1e stale dą­
da110 .s--zczegółowo warunki gospodarcze i spo- żen:e d-o pod'1iesienia poziomu sztuki aktor­
leczne we wszystkich strefach . okupowanych 1Sk1ej w oparciu o kierunki najbardzi,ei w tej 
oraz s::cz egó/.owo zlustrowano s-tan oczysz. dziedzinie postępowe. 
czeni:t N'·emiec z hitlerowców w strefa.eh an- Toeatr Artysityczny pracuje wedliug metody 
gielskiej 1 ameryKańskiej, ,·eal:zmu ·psychologicznego. Metodę r·ealiz.mu 

;:isycholo·g.icmego st.osewał wybi·tny rieżys·er 
Raport Komisji jest surowy, bezstronrny i la- Stanisławski, i i0becni'e po jego śmier·ci ucznio 

piclarny - wie w:etkiego a.'ktora, którz.y wz.idi na Slebie 
„denaziflkacJa" jest do tej pory niemal fikcją. artystyczne ki·erow'1idwo teatru, konty11uują 

W ~etkach i tysiącach ni.em:ecki·ch uTzędów pn.::ę w tym samym duchu. 
R.zad Związku Radzi,ecki,ego z du.żą piieczol.o 

;er;.,~·~~~~:,s~e;~~~~ie!i:. c;~~z p::sc:c:;: witością odnosi się do ktuituralnei spuścizny 
kięm różnych komitetów i związków, ros.ną beatm r.osyjski•ego, Stworzione z.ostały wszyst 
jak grzyby po deszczu organizacje hitJ.erow- !cie n i ezbędne warunki dla twór.czei pracy ak­
skie. Z::irząd wojskowy angielsko . amerykań· torów MOiiAT·'l · dla dalsi.ego rozwDju ich 
~k: patrzy 11a to prziez palce. Raport Komi1Sii kunsztu sceniczneg.o .• 

Tworząc Teatr Artysty.ewy, Stanisławski 
koticzy się krótk\m i wymownym post11latem: 
„dotychczasowe meMdy denazifi.kacji muszą rr:yślal równ ież 1 -0 przyszlości, o następcach. 

Przy teatrz•e powstała szkota, ksz.talcąc.a mło­
u~e.;;: zasadni-czym zmianom, ażeby 11 ie stały dy narybek aktorsk:i. Na deskach ~icznych 
się fars::(. MCtIAT-a wspólnie ze znakomitymi „staJ:1ymi" 

Jak\ ~kutek odniesie ten raport - zobaczy- ~ktorami - Olgą Knipper - 011echo-wą i Wa­
rny. A tymczasem„. A tymczasem - Amery· sylem Ka.czatowem, Michałem Tarchoanowem 
kanie zbroją i ćwiczą nową. policję niemiec- .i Lid;ą ~oreniewą - w j1ednym zgranym Zie· 

ką. K::r.dry dorodnych nordyckich ban<lytów z·e sp:ile występują ich sceniczne dzieci i wnuki. 
śladami św1eżo -Odprutych swastyk w kia- Rząd R.adziecki nadał Teatrowi Artysty·cz­
pach mundurów mają „pomaigać" Ameryka- :1Cmu razwę Teatru Akademi.c'kieg:o. Na jego 
nom i A'llglikom w utrzymywaniu „porządku" przedstaw~eniach nowy widż radziecki i mło· 
publi;:zr:ego. Pien„szy - na więks·zą skalę - dy akror poznają kl11Jsyczare wzory sztuki r~ 
występ tej odr-0dzonej „Schutzpolizei", o któ- syjsk·ei, prawdy scenicznej i realizmu psyoho 
rym ;.iż pokrótce doniosły depe. ze. odbił się lo,;icZ11ego. 
szerokim echem w świ·ecie. Mowa o St11ttgar- N:i sc•enie Teat!'u Artystycznego wystawia-
.:;i-e.„ ne są 3ztuki klasyków zarówno rosyjskiich jak 

: ;r,n-ych oraz p.isanzy wspó!.czesnych. Do sta· 
1.eg;o r•er·ertuaru teatru wcluodz.ą s·ztuki Os. 
l1 ~wskiego, Czechowa, Gorldego, opracowa­
nle sce;i;i czne ,,Anny Kareniny" i ,,Zmartwych 
wstania" Lwa Tols.t.oja, ,,Klubu P1ckwicka" 
rnckensa, komedie Moliera, Beaumarchais W.il· 
de'a. Współcziesną radzie·cką sztuk.ę sceniczną 
re111"fzc r• tują: „Głęboki zwiad" Al•eksan1dra 
K:otl?., ,.Miłość" Konstantego Tr.eniewa, ,,Kr.em 
icwski"" kuranty" Mikołaja Pogoclina. 

VI/ „l\r.emlowskioh kurantach" akcja r·ozgry 
wa się w pierwszych latach władzy rad,z.i-ec­
~dej, kiedy zakładano podwalnny pod t!IOW'Y 
system państwowy. Prawdziwi·e i przek-0ny­
·wi.1jqco graJ·ą !Jenin.a i Stalina Aleksy Grzy· 
bnw i Michał Gełowani, oddając z fotografjcz. 
1l:i d,o.kladnością nie tylkio zewnę.trzną postać, 
aie "ÓWni·eż specyficzn.e cechy ich charakte­
rów, niezw-yld-e kons·ekweritne zm~erzanie do 
chranego celu, żieJazną wolę., serdecznDść i 
prostotę. 

Teatr Artystyczny niejednokrotn.ie wystę· 
powal zagran:icą zarówno w pielnej obsadzie, 
i2k i grupami m. i.n. na Bałkanach, w kraia·ch 
skandy11av,·skic h. w Czeohos!·owacii i Stanach 
Ameryki Pólnocooj. 

O. LEONIDOW. 
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Piszcie o swych 
bolqczkach do 

HTygodnika 
Demokratycznego" 

i Ribbentropa w Norymberd;oe. Tlus.tym dru­
kif':~ podkrieślono wszyst~ie zdania, w 'których 
Ribhefitr-0p tłumaczy swoją dwunastoletnią 
,_dz~a:ainość" u boku największe,gio zbrodnia.. 
iZa wszystkich czasów, JiiMe·ra, „wierną swż· 
bą dla wi•elkośoi Ni·emiiec i w.iarą w wielkie 
Niemcy''. 

Cóż -dalej? Dalej w ty.eh ·samych gazetach 
znajdujemy s.tineszcz·eni·e przemówi1enia wi-ce­
hrabie~o Samuiela, l·eadiera angi.elski·ei part~i 
liberalnej, w Izbi•e Gmdn. Sir Samu.el powie. 
dział o procesie 44 katów z obozu koncentra· 
cyjnego w Bel1Sen: „NUe'którzy lu dz.ie niiecier­
p:iwili s·~ z powodu prziewlekanla prooestt 
zbrodniarzy z Belsen. Ludiz:ie ci pragnęl1by 
wid-0c.znie zastosowani·a iiakieg-0ś prawa lyn­
chu i doraźnego zastrveJ.e.nn a winowajców. 
~twier·dzono jednak, j1e 1/3 oskarż.ooych o 
zbrodnie była ni1ewinna. Uważam t-o za jedną 
z najp.ękni.ejszy·ch zasług sprawJ.edHwości 

alianckic·j". 

8ir Samuel j·eist d•umny z un.i·ewinni·enia 1'3 
katów be1scńskich. Policja n·iemi·ecka urządza 
- według wypróbowanych przez sześć loat 
bestialsk.i ch wzorów Iiimml1era - ralJurnek i 
pogromy Żydów w Stuttgardzie. Miody Polak 
zostaje powieszony przez Anglików za „niele-
1'alne posiadanie br-0ni". W Bremi•e stanął 
przed. kii ku dniami p·ew.ien N1emiec, oskarż.o.ny 
o przechowywanie broni i ułatwienie u.cieczlci 
z obozu pewnemu wyższemu ofcerowi SS. Zo­
~tał· za to skazany na dziie-sięć miesięcy wię. 
z'i.en!a ... 

Oto wycinki tylko z Jednego d11ia. I fakty, 
oynaim11iei, nioe dobrane. To wszystko mieści 
się na stronicach jednego egziemp!arza ga11ety 
niemie"ki1ej wydawanej prvez aliantów dla 
uokcnacych Niemców. Gazety z końca marca 
roku 1946 - po niespełna roku od dnia, w 
któ1ym umęczona ludzkość odetchillęła po raz 
;>ierwszy po uwolni1eriju oo zmory swastyki 
nad swiatem. 

Czy nie czas bić na głośny alarm: hydra 
,podnosi l1eb„ . 

JANINA KRUSZEWSKA 

Uznanie za zmarłego - stwierdzenie zgonu 
a praktyka sądów 

1 
i'stniejących wiadomości zaginiQny żył je- dy żądają, aby został pT"zedłożony sądowi 
szcze, a w każdym razie nie przed ukończe- akt urodzenia osoby zaginionej lub zmar· 
niem przez zagilnionego 18 roku życia. Ter· łej względnile dowód, że księgi stanu cywil· 
mln powyższy skraca się do lat 5, jeśli za· nego wstały zniszczone. Przedłożenie tych 
giniony w chwill uznania za zmarłego u- dowodów wobec zniszczeń wojennych i od· 
kończyłby 70 rok życia. Za chwilę śmierci łączenie od Państwa części województw 

Sprawy o uznanie za zmarłego lub o I Prawo przewiduje dwa odrębne wypadki: uważa się chw.ilę, która stosownie d.:i oko- wschodnich, jest utrudnione, a często nie-
stwierdzenie zgonu w kraju w którym zgl· 1. gdy dana osoba wprawdzie zaginęła, liczności jest najbardziej prawdopodobni\. możliwe. 
nęło około 7 milionów obywatel.i mają cha· lecz niewiadomo czy zmftrła, czy żyje I WydaJ'e si„, że rygorystyczne stosowanie 
ra'kter masowy i powszechny. Wobec tego 2. gdy śmierć danej osoby jest Jliiewątpli- W razie wątpliwości, która z kilku osób praktyki po~yższeJ· 1·est niewłaściwe i· że 
Pewne zagadnien · · t '·k I · k kt „ i i ł zaginionych, zmarła wcześniej dom.niemy· ua związane z pos ępowa-

1 
wa, ja ... o wie a• ze1sc a n e zosta sporzą sąd winien przyJ'ąć za wiarogodne oświad-

nlem sądowym w tych sprawach są cieka- dzony. wa się, że wszystkie zmarły równocześnie. 
M t d · l dk padko czenie osoby wnoszącej cinraw„ odnośnie 

we nie tylko dla prawników, lecz niemal W pierwszym wypadku postępowanie jest a 0 uze znaozen e w wypa · ·u S· - ~... „ 
dl b · ustaleni-a miejsca i cza5u urodzenia oraz 

a każdego obywatela, który obecnie w ba·rdzlef skomplikowane i długotrwałe, uza rama. wszelkich personalł1i osoby zaginionej lub 
okresie powojennym chce uporządkować leżnione od wieku osoby zaginionej, miej· Ciekawy 1·est prze1>is, który st3nowi, że 

nk 
zmarłej. Wprowadzenie w błąd sądu jest w 

swoje stosu i osobiste lub majątkowe. sca, w którym przebywa, upływu czasu od małżeństwo osoby uznanej za zmarłą roz· tych wypadkach mało prawdopodobne. 
Akty zejścia, będące dowodem śmierci w ostatniej wiadomości I zdarzeń szczegół· wiązuje się w wypadku, jeśli małżonek po-

wielu wypadkach nie były sporządzane np. nych i towarzyszących zaginięciu. zostały przy życiu zawrze powtórne małżeń Niektóre sądy żądają, aby świadek w po. 
we wrześniu 1939 r. podczas powstania war Ustawodawca mając na uwadze masowe stwo. Tak, w.ięc, jeślii małżonek uznany za stępowaniu, o stwierdzenie faktu zgonu, był 
szawskiego w 1944 r., a zwłaszcza w oho· zaginięcie osób biorących udział w działa· zmarłego zjawi s.ię, będzie mógł żądać uchy naocznym świadkiem śmierci, w braku te­
zach śmierci, które gęstą siecią pokryły nlach wojennych, lub przebyw3jących na lenia przez sąd postanowienia mocą któ- kie.go św.iadka żądają przeprowadzenia po­
śmdkową Europę i każdy kraj, którym za- terenach objętych działaniami wojennymi rego został uznany 7 a 9..,,arłego, nie będzie stępowalllia o uznanie osoby za.ginionej za 
władnął okupant. W wielu wypadkach księ· oraz ogremną liczbę osób pozbawionych mógł natomiast żądać uznania drugiego zmadą, co Wymaga dłuższego okresu cza­
gi Stanu Cywilnego uległy miszczenlu. wolności przez okupanta I osadzonych w małżeństwa za nieważne, wywołało by to su I połączone jest z wię~zymi kosztami, 

Z uwagi na to, że śmierć człowieka po- miejscach, w których groziło szczególne nie bowiem niepożądane komplikacje w życiu ~dyż obwieszczenie wówczas w Monitorze 
ciąga za spbą szereg skutków prawnych, bezpieczeństwo, skrócił w tych wypadkach rodzinnym. jest obowiązkowe. 

prawo stanowi specjalny, odrębny tryb po- okresy czasu, ·po upływie których osoba za· 0 wszczęciu postępowania sąd ogłasza w Tego rodzaju stanowisko sądu wydaje słę 
stępowania, mający na celu stwierdzenie w giniona może być uznana za .zmarłą. Monitorze i wzywa zaginionego, aby w cią- niesłuszne. Jest bowiem rzeczą powszechnie 
sposób niewątpliwy faktu śmierci w formie W wypadkach wyżej wymienionych zagi- gu 3 do 6 miesięcy z.głosił się, gdyż w prze wiadomą, że tranl;porty ludzii wywożone np. 
postanowienia sądu, które jest takim sa- niony może być uznany za zmaTłego po u· ciwnym raz.ie będzie uznany za zmarłego. z ghetta do Treblinki, Trawnik, Maj.danka 
mym dowodem stwierdzającym śmierć, jak pływiie roku, licząc od końca roku kalen· Sąd wzywa również wszystkie osoby, aby czy innych obozów śmierci, były masowo 
akt zejścia. darzowego, w którym zostały zakończone doniosły co wiedzą o zaginionym. tracone w komorach gazowych, a wypad• 

Na ziemiach polskich nie było dotąd je- działania wojenne. ki oca'lenla są niesłychanie rzadkie. 
dnolitego prawa normującego postępowa· W.obec tego, że woina została uznana za Od powyższego postępowa•nia należy od-
nie w tym przedmiocie, gdyż obowiązywa· skończoną dnia 9 maja 1945 r .• termin ro· różnić odrębne postępowanie, które ma Ze względu na warunki w takich śmter~ 
ły prawa dzielnicowe. czny należy liczyć od końca 1945 roku, czyli miejsce w wypadku, gdy akt zejścia nie zo- następowała, naoczinych świadków nie m&, 

Na terenach Województw Centralnych o- płynie on z końcem 1946 roku. stał sporządzony, cho~iaż śmierć jest nie- ponieważ jednak powszechnie wiadomo, że 
bowiązywał dotychczas Kodeks Cywilny Jeżeli Jednak kłoś zaginął w czasie podró wątpliwa. Wówczas należy stWJierdzić przed w ten sposób straciło życie 3 miliony ludz,i, 
Królestwa Polskiego z 1825 roku, w innych ży morskiej lub powletrznef w związku z sądem - zgon. należy zasadnie domniemywać, że skoro 

dzlelnlcach prawo austriackie I niemieckie. katastrofą lub innym szczególnym zdarze. Postępowanie 0 stwierdzenie zgonu może św.iadek ustala, iż widział daną osobę w 
W dniu 1 stycznia 1946 roku wszedł w nilem, może być uznany za :mnarłe"o J'uż po b d 0 ł transporcie, lub oczekującą na wywiezienie " yć wszczęte w każ ym czasie. g aszanle 

życie dekret z dnia 29 sierpnia 1945 r., upływie 6 miesięcy od dnia, w którym na- w piśmie ur·zędowym 0 wszczęciu pos.tę.po· lub e~z.e~ucję i. do. dnia ~~iejszego nie ma 
którego cz„ścla składow" J'est dział o uzna- stąniła katastrofa lub szczególne zdarzenie. wania · · t b , k s d · od meJ zadne1 w1adomosc1, to ~oba ta „ ·• .,. nre Jes o ow.ąz owe, ą moze . . . 
Illiu za zmarłego Tak więc od dnia wejścia W wypadku, Jeżeli nie zachodzą szcze· jednak, jeżeli uzna to za celowe, zarządzić .rzbweczywlscl~ z.mMarła. 1 me zjawi się mimd 
w życie dekretu o prawic osobowym oraz gólne okoliczności warunkujące skrócenie dokonanie ogłoszeń. · 0 leszczen w omtorze. 
dekretu z tejże daty . w przc<lm!ocie postę- terminów uznooia za zmarłego. obowiązu· I W łych warunkach zadanie przez Sąd 
powania o uzncinie za zmarle~o i o stwier· fą termdny zwykle. dość długie. W zasa- PRAKTYKA SĄDóW 1 _: rzeprowadzenila długiego postępowania, 
dzenlc 1,gonu. na terenie całe~o Państwa dz.ie więc osoba mr ).e hyć uznana za zmar· 1 I przewidzianego dla wypadków zaginięcia 
obowiązuje w tei materii jednolite prawo ł-'1 dopiero po upłyv • r lot 10, licząc od koń · Pri:tKtyka sądów w powyższym postępowa- osoby, o której nie wiadomo, czy żyfe czy 

. iednolite postępowanie. ca roku kalendarz.owego, w którym według• mu nie jest jednolita. Niektóre bowiem są- z.marła, j_est niesłuszne i nieuzasadnio~. 

\ 



Str. 6 '1'YGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr 28 

W cznice· sm·ierci gen. Sikorskiego 
W dniu 4 lipca upłynęły trzy lata od t0ej I Tym wszystkim ludziom i tym wszy.slbkim Ale poz.ostamie wiecznotrwałą pozycją 'lt.i- może egzystować jedt~e w zsgą~f:~~~ wsJ:1g~ 

t ·c . h ·1· d d p I k. d I . . . • . da S'·'- k' d . . h "- , I pracy ze swym po ęznym . ragi vneJ c w1 1, g y o o s i na· esz a w1a czynom przyswwca~a gw;ia.z 1111.otrs 1ego. storyiczmą w z1eJaic naiS<Zyca zma1gan o wo - m drą i celową politykę przerwała niestety 
domość o śmierci getlerała Sikorskiego. Sukorstki zginął w r-0ku 1943. w momende hi noś~. tr:giczna, przedwczesna śmierć. Zginął w 

ttisforia gien. Siko•rsMego w czaiS!e woj111y, st~ryCZ!IJ·ego p.nefomu: w ohwiU, gdy P-0 w.ilelu * * * dniu 4 lipca 1943 roku... . 
to dzieje pięknyoh zmagań znakomiteg-0 st>ra- r<>zrrnowa•ah swyc,'h z Ro-0\5eveliem j p konfe- Sikorski był centralną postacią emigracji W dociekaniach. nadktpr~ycz~~młi -~~!~ć 
~~ · ' · b't d I t · ·· · · . strofy samolotoweJ, w oreJ pornos s 
kt • ..,.~a l 'hrown1 

11
e wbyi 

1
2 ne·go ~ -0mai. Y.d zm

1 
aig
1 
a.n~ renc]l 25śmaJa z rząd1em !3rrtY'JSik-Lin odia~- polskiej. aż do chy;ili swejdtragic.znej ś_mierc1: powtarzają się dwa główne pytania: czy to 

oryc ce em Y a upra.gmo1na m1epo eg 0sc wa•! na rodkowy W•oohod, by na-piraw.1ć Był ~orcą polskiego . rzą u. emigra~YJnego i był przypadek, czy sabotaż? Do ~ziś dni~ nie 
ojczy.zny.' chwi•ejące stlę poroziu.rnie.nie Polskoi z Rosją Ra- orgamza~orem Polskich Sił ZbroJn:ych n.a udało się znąleźć wyjaśnienia teJ kwestu ... 

Od wa·lk poilsk:ich w No.nvegLi, francii d Af- dz)ecką. Zac~odzie .. J~go ~osunek do spraw. WOJny, sił SikorSki, pomimo swej wielkiej ~OP1_11~-
lk B d P -'·h 1 k d . „ . . . . . . _ zbr.o.JnY. eh. l zołme.rzy cecho:vała wielka pew- ności w kraju, posiadał wielu przeciwnikow ryce, wa· ry.ga Y Ou! a ańs i,ę j, yw.iizji gre Zgmął w przede dimu spefo1en1a w1.elbeJ m1 nosc siebie. Jest Jednocześme rozumnym po- . . . M. ł · h k rpusie oficerskim · ad1'e o' B d K k. · ·· d · · · . . k na emigracJ1. ia ie w o , n r w oraz ryga Y arpac 1e1, po przez SJI Zi'eJOl\ve.J. Utykiem - po wybuchu WOJDY rosyJS o- zwłaszcza w starszyźnie. Szerzono przeciw 

udiiat Polaków w inwazjJ na kontynetlt, Dz·isfaj, w trzed:i rocZII!Jicę jego śmiercJ tra- niemieckiej podpisuje w _dni~ 30 lipca 1941 niemu zarzuty, że jest narzędziem żydów i 
Polskiej Brygady Spadochronowej, wreszcie giczin.ej myśllimy z żialem, że oto nie doczekał rok1.1 ~.ład J?Olsko - ra~ziecki. Umi;iwa 0 or- masonów, że sprzedaje Polskę itp. Niena"".iść 
Polskiej Maryitlarki Wojen.nei, lotnLków pol- - o'l1 którego dzi-elem po części i est to co ga!11zakim~J1 wo3ska tapolskdnie~o ;:': ~wiąz~u 1~:1 do niego szerzono na długo p~ed ~hwilą, 

•..:-11.. 7--h--'- t . ' . . , . ' _ dziec , zaw.ar w , lU. ";" sieryrua. . gdy ujawił gotowość do zawarcia SOJUSZU z Sll\'""a na ua,,„ 1YUZie i wreszci·e sarrnotnyoh źo - te1az ~rz,ezywa~y, ~· .ktory ~ik gorąco PT~ roku w Mosk.wie była rown1ez do?-1osłą WOJ- ZSRR, bo był zaciętym przeciwnikiem sa-
n~enzy polskich, posz.cz,ególnych boba1:oe.rów, gnąr mepodlegJei Po.Is.Ki, on , ktory tyle pośw:ę skowo - · polityczną konsekwencJ'.l. ~adu: nacji. Zarzucano mu, iż jest na żołdzie E'ran­
którzy prawdzi•wie po polsku z ni1esłycbaną ceń pokona·! by ją osd·ą!('nąć moona J wwanialą Ob:ydwie u~owy . s~ dowod~m,. :z. Sikors~i cji, zarzucano mu zdradę - nie ma ni~al 
fant·azją wakzyli, jak młode wypuszczone z ni•e doczekał ohwilii WYiPa•rcia Niemców z uko- umiał re.a~me ocemac .rzeczywistosc. 1 P?trafił zarzutu, którego by mu nie postawiono. 

· d ś · , dz . . . . . . się do meJ dostosowac, wykorzystuJąC Ją dla A wszystko to dlatego jedynie, że pragnął gin11a7! a na w1.at oriy, bu ąc podziw oudzo- d1aJ1e1 z1errn. Nue do.czeka~ ukor001owa'lna swe dobr_a ~"".ej polityki. . Pragnął zgod:y_ polsko- dobra Polski, że umiał rozumować trzeźwo 
zlemców. go 0na0jwyższego wysiJtku. lrosyJsk1eJ. bo rozumiał doskonale, IZ Polska i spoglądał daleko w przyszłość. 

Po katastrofie posypały się mowy żałobne, 
pełne prawdziwej rozpaczy i kłamliwego 

P I k • ł k f k • żalu. Dopiero wtedy zrozumiano, jak wielką 
dla Polski jest jego strata. jaki cios •liepo-0 s l przemys on e cy1ny w~~~a~t~~~~~:łr~~~i~ępf~~~i.Śmierc~. któi:a 
nie pozwoliła mu doczekac odrodzenia 03-

N' d t t · • · · · · I k k • d · · d b czyzny spotyka si~ z zasłużonym, choć spóź-1~ w os a ~czn~ stopniu ogół spo- będz1~ dla ludno~ci cywilne). Począwszy G sp?~aty, .. tore o zna~za1ą s1~ o o- niony~ uczczeniem Swych zasług. Sikorski 
łeczenstwa zdaie sobie sprawę z faktu, 1od pierwszego hpca pracować będą w rem i 1aikosc1ą wylmnama modeli. pozostanie w historii i w pamięci wyzwolo-
że, pomimo ogromnych zniszczeń, odbu- dziedzinie konfekcji zakłady skomaso- Na sn:zególną uwagę zasługuje coraz nego narodu. 
dowa naszego życia gospodarczego idzie wane, liczące conajmniej po 600 pracow- większy udział w ogólnej produkcji * * * T. Słupecki 
szybkimi krokami naprzód i, że powoli ników. przmeysłu konfekcyjnego ziem odzyska-
wydostajemy się z tzw. niżu cywilizacyj- Wyniki pracy polskich fabryk kon- nych, który w maiu b. r. po zmniejszeniu W związku z rocznicą śmierci, w uznaniu 
nego, który spowodował ,że w zakresie fekcyjnych, które pracują obecnie na liczby zatrudnionych Niemców do 30% historycznych zasług w walce z najazdem 
konsumcji przypadającej na głowę lud- taśmie osiągnęły normy produkcji zna-1 stanu ogólnego zatrudnienia podniósł hitlerowskim Prezydium Kra~owej Rady Na 
ności, zajmowaHśmy w Europie jedno cznie wyższe niż przed wojną, używając swą produkcję o 50% w stosunku do rodowej postanowiło odznaczyć pośmlert­
z ostatnich miejsc. do pracy sił mato wykwaiifikowanych, produkcji pierwszego kwartału b. r. nie gen. Władysława Sikorskiego najwyż-

Dowodem tego może być pierwsza w są ~nan;ie.nn_Ym ~o~?dem tego.' co może Rówruież zagadnienie eksportu szcze- 1 !ózym odz~aczen!em bojowym Polsk! Demo-
P~lsce wyst;awa konf':kcyjna w .Łodzi, z~z.1ałac ~miała m1c1atywa, me zaskle- 1 gó1nie ważne dla rozbudowującego si~ j krałyczne1 Krzyzem Grunwaldu 1-eJ klasy. 
~t<;>ra oka~uie, ~ sposob. zresztą mtere- pia1ąca. się ~ prze~tarzałych fonnac~-1 polskiego przemysłu konfekcyjnego, zo-
SUJący os1ągruęc1a polskiego przemysłu A nalezy sobie zdac. ~pra~ę z te~o, .z~ I stanie w najbliższym czasie pomyślnie ________ mm ________ _ 
konfekcyjnego. Osi~gnię::i~ te są ba~dzo w Polsce prze~~rzesmoweJ con.aimrueJ rozwiązane. W chwili obecnej nawiązu- POISk~ 
znaczne, a nawet imp~u1ące. W ciągu 70 % ~rodukc1i ~ytwar~ały wars~taty jemy już kontakty z Bliskim Wschodem, a SłOWUik biografiCZftJ 
roku zdołaru.o u.ruchom1c 114 fabryk, .w chałupmcze. ,_skup.iaiące się w.olrohcach w sz,czeńólności zaś z Palestyną, która 

T · · d Łod N~.t Ei Polski !::ł·~wnik Biograficzny, wydawany tym 18 na Zlem1ach odzyskanych, w kto- a~owa 1 nrzezm P~ , .zi.ą. 'C'Uza w przyszłości będzie jednym z naszych przez Polską Akademię Umiejętności, zawie-
rych to fabrykach na 7320 maszyn pra- zas i wy~ysk ch~łu:pmkow były ~ręcz 1 poważniejszych odbiorców. ra zwięzłe życiorysy zmarłych działaczy w 
cuje prawie około 5.000. przysłowiowe. Dz1ęk1 wprowadzeruu no- W t . h t zakresie naszej historii politycznej, wojsko-. . . . . . b' . b . k ys awione w ramac wys aw prze- . , ł d . j kul A Jakie są wymki? Kilka cyfr nas o wei umowy z 1orowe1 ro octw.a nas u- l h F „ k . 

1 
/ we3, '>PO ecz:ieJ, gospo arczeJ, nasze -

W '· b- d k · t k · · ń'l h ł'g mys owyc we rancJI e sponaty po - turv nauki i sztuki od poczatków państwo-tym pouczy. styczruu · r. pro u CJa e wyscigu pracy poszcz~e;O nyc za 0 skiego przemysłu konfekcyjnego spol-\woŚ~i aż do czasow obecnyct,~ 
płaszczy wynosiła 17.500 zaś w kwiet- fabrycznych wzriosła od 20 do 100%. k ł • b dz d b · '. I 

· ' Ł • d' · · d 7 · dk · · t • a Y się z ar o o rym przy1ęc1em ze Przed wojną ukazały się cztery tomy i 4 mu 15.000, mundur~w (kompletów) 60 ° .z.--: z posro osro 0~ ies naJ~ strony zainteresowanych sfer w Europie zeszyty tego wydawnictwa, obejmujące w 
t)'."S· i .18.5 tys., cz.Yh .przeszło t:zykrot- powazme1szym ~entrum. p{)lsk!ego_ prze i Ameryce. Fachowcy zagraniczni stwier- po1ządku alfabetyczny życim~ys oO:. litery !'-: 
me, bielizny osob1s>teJ (kompletow) 150 mysłu. ~onfekcy1.nego . 1 ~oze. się po- dzili, że towary nasze bynajmniej nie d? .nr ra~em około 4.500. b~ografu. Cał?sc 
tys i 275 tys wreszcie innych artyku- szczycie dobrymi wymkam1 swe1 pracy. t . . T t . ł ooliczona Jest na 20 tomow i ok. 20.000 zy-
ł., . 412 . 's3s W t . • duk- Pod t m wzgl dem na s c· aln uwagę us ępuJą zagraniczny~.. .o ez ~ ynę- ·1 ciorysów. Wydawnictwo ukazywało się ze­?~ tys. 1 tys .. ar osc pro Y. ę . ~ 1 • ą , ło na ręce przedstawicieli polskich du- szytami, z których każdy zawierał ok. 180 
CJi przemysłu konfekcy1nego w Polsce zasługu1e przemysł dziewiarski, ktorego · . · h f t kt · h · dn -I życiorysów. Polski Słownik Bioaraficzny 
wynosiła w ciągu ubiegłego roku 1 mi- kierownictwio spoczywa we właściwych zo powka~ykc 0 er ' '!'d · or~c Jert _a 1 stworzył na <1runcie naszym wzór ;aukowej 
Hard 800 tys. złotych a w pierwszym rę ac . ciągu ro u za · meme w k' h b. k f k . h pracy zespołoweJ, skupiał bowiem po ie-. k h W · k trud · · amery ans a przewi UJe impo po -, ·~ . . . d k' 
kwartale b. r 600 millonów złotych. łódzkim przemyśle konfekcyjnym wzro- s te ~ro ow <:n e cy1nyc na sun;ę n~nkie~ Komitetu Redakcyjnego (17 ~złon-

. . · ł k"lkak t · , dn' d · · • 30 rmlJon. dolarow, przy czym mai a kow). 1 pod patronatem Rady NaukoweJ (ok. O stałym r?ZWOJU .P~lsk1eg;0 pr_ze~y: s 0 1 ro me, a sre 1~ wy a1nosc nam być dostarczone ze St. Zjednoczo~ 50 członków) - blisko 750 współpracowni-
słu konfekcyinego sw1adczy na1lep1e1 wzrosła o 110%. Na wystawie reprezen- h A p t k · · k · t · _ ków z całej Polski. 

. k . . 'l . . 'k. t . t oza tym rzemysł konfek- nyc . . a surowiec, Ja i ma ena z~ę szenie . się 1 osc1 pracowni .ow. w o~any Jes P . P . _ ły pomocnicze i barwniki. Redakcja Polskiego Słownika Biografi~z-
mm zatrudnionych. I tak w roku ub1e- cy)ny okręgu warszawsk1eg,o, pomor nego zwraca się tedy z apelem do szerokich 
głym w zakładach konfekcyjnych pra- skiego i wrocławskiego. Na wyróżnienie Oto plon pracy polskiego przemysłu sfer ~ainteresowanych w rozwoju naszej kul-
cowało 21.318 osób, w roku bieżącym zasługują też eksponaty wystawion~ konfekcyjnego w ciągu nieco więcej niż tury, zwła~zc~a do zarządów bibliot~k nau-
28 580 W dł g t 1 g 1 k przez przemysł konfekcyi'ny krakowski, roku. kowych, ?swiatorych, fabryc~nyc~1 i szkol-. . e u us a one o P anu w r~ u nych, zarowno panstwowych, Jak i samorzą-
przyszłym polski przemysł konfekcy1ny dowych o przysta_pienie w charakterze sta-
zc..trudniać będzie zgórą 38 tys. osób, a Blaski· 

1
• ci·eni·e łych prenumeratorów do budowy tego wiel-w roku 1948 o 9 tys. więcei. kiego dzieła. 

T k · t śle Polski Słownik Biograficzny będzie wy-
a p~wazne pos ępy w. _Przem~ . h d e h chodził nadal zeszytami, dając na razie ze 

konfekc_y1nym stały się mozhwe dzięki DU z•iem·iac zacho DIC względu na trudności techniczne, nie pięć, planowej gospodarce, która spowodowa- lecz trzy zeszyty rocznie. 
ła, że racjonalizowano produkcję zgod- , . . . - . Zgłoszenia prenumeraty przyjmuje bim'n 
nie z najbardziej nowoczesnymi wyma- Polska w oparciu na zachodzie o Odrę wokoł ruch strzelały dllffilme w mebo krzyze I Redakcji. mieszczące się w gmachu Polskiej 
ganiami naukiowej organizacji. Podstawą i Nisę, llo wał obronny dla całej Słowiań- ze swastyką. Jest .rzeczą . kary~~ą. aby ~ ! Akademii Umiejętności, Kraków. ul. Sław­
d · l" " t ł · taśma zasr!:o- szczyzmy przed ewentuail•ną agiresją tych, któ tym samym mieście zna1dował się pommk kowska 17, i ono też udziela wszyst:idch nie-

o rac) ona iza{J.
1 

bad a. się ! rzy na długie lata nie będą mogli się po- F ranoisZJka Józefa. Napisy niemieckie na zbędnyct> informacyj. 
sowana w pe m 0 a) poraz pierwszy godzić z is1mi1ejącym porządkiem terytoria!- gmachach, w których znajdują się imstyliucje 
przez Zakłady Forda., Syste.m ten wpro- nym w Europie. polsikie, rażą osiadłych tam obywateli pol-
wadziono we wszystkich wi~kszych .za- Rzad polski, który kieruje się rozsądną skich. 
kładach przemysłu konfekcy1nego. P1er- i dal~kowzroczną polityiką w odniesieniu do Równocześll!ie z usunięciem resz,tek kultu- NR. 2/1946 „Dziennika Urzędowego Zarządu 
wsze próby zastosowania. taśmy w pol- prastarych nas~ych. z.i~ zachodnie~ -:- ZJro- r~, ge!'mańskiej. !llusimy b~:z:iz,w_l!>cznie przystą- Miejskiego w Łodzi". 
skim przemyśle konfekcyJn~~ ~a~y wy- b!ł wszystko'. by z1;m1e te ~tał~ .się Języcz- p1~ . do szyibkie1. r~a·ktyw1zaCJ1 kultury pol-
niki bardzo dobre. Na1lep1e1 swiadczy k1em u wagi naszeJ rzeczyw1stosc1 demokra- sk1e1 na tych zlamiach.. . Wyszedł z druku Nr. 2f194fi „Dziennika 

tym fakt że w stosunku do przedwo- tycznej. Na tym ważnym odc111J!ku Ziem Odzyska- Urzędoweg.o Zarządtt Miejskiego w Łodzi", ? g ' 'ł ni'k wydai·nos'ci' pracy Nie docenili jednak wysiłków naszycli nych musimy wykazać wielką aktywność, lenne o wspo czyn · · k , d Ik , k . ...J k l z dnia 15 czerwca rb. zawiera·J·ący·. ·. · % D d 1 · aciona- sterni1ków naiwy państwowe) nte torzy przy- g yż ty o wowczas pa onamy \vp1ywy u -~odn.1;>sł się 0 2
5 0

: • 
0 

. a szeJ rk' wódcy i pewna azęsć osiadłego na tych zła- turry n1iemieckiej, która w bezkarny sposób Statut o Podatku hotelowym · na rzecz 
liz:i-C:Jl p:acy, po.dmesienb~ estkty / kca~~ miach społeczeństwa. . . . . panoszyła się n~ r;>raiStarych ziemiach pia- Gminy Miejskiej Łódź, zatwierdzony pochwa­
tosc1 uzytkow~J . wyro ow ~n e. Yl Ziemie Odzys~ane .to m~ „ziemie dz1er- sbowsbc.h c,ał~ ~1ekt. . . . . łą Miejski·<!j Rady Narodo·w.eij w Łodzi Nir. 
nych przyczyni się w znaczne) mierze żawne". jak tw1erdz1 pewien odłam społe- Szkoły, swtetbce, prasa 1 tania ks1ąz:ka 
utworzone ostatnio w Łodzi Laborato- czeństwa, lecz ziemie kurhanów naszych potrafią w krótkim ok.res.ie czasu przywrócić 167 z dtllfa 3 kwietn ia rib. oraz statu1 o l>O­
rium Konfekcyjne. Już w najbliższym przodków i zroszone krwią najlepszych sy- oolskość tym ziemiom i stać się granitowymi borze powsvechnei daniny na cele z'C!rowot­
czasie wszystkie fabryki produkować nów nll:szej Ojczyzny. _ słupami k.ul~ry ~iec;ziny<:h ziem Polski. ności pwblicznej na terenie m. Łodz,i w 1946 
b d łącznie modele, według wzorów Ziemie odz}'.s~ane to sląsk wraz z c.z'.1my _T}'.ch .zadan !la, Ztem~ach _Odzys·k,anych po: roku, zatwierdzony uchwałą Nr. 173 Miej-
fa:o:rn eh rzez Laboratorium. ~i. diame,nta..m1 I ~rty Bałtyku ,Z o:Jrnam1 na wmnm . się ~Ją~ . ludz.1e c1, .ktorzy ~dali skiej Rady N.ar.odowej w Łodzi z dnia 3 

P N 1 . y dpk ·1· • · chwi'li' obec- sw1at, ktore staw1a1ą nas na rowm z naro- egzamm do1nałosc1 w odhudow1e naszeJ de a ezy po res ie, ze w d . b · · '- · · pod! • , · L c1z· k kwietnfa rb. . . lk · • m słu ami ogatym1. mo.l!lra.tyczneJ me eg1osc1. u ie o rysz-
nej jedynie me wie a częsc. prze l Y Podstawowym hasłem Ziem Odzysk.ainych talowych zasadach demokratycznyoh, dla któ- Statuty te na.bywają mocy obow:iązującej 
konfekcyjnego przeznaczon~ ~est d ~ z~- wimna być walka z germanizmem, z pseu~o- rych Ziemie Odzyskane są 5więtoscią naro- 'l dniem og!osz~ni.a. 
spokojenia potrzeb ludnosci cywilne.i· kulturą niemiecką i jej wpływami. Przec1~ż dową. Czas nagli i cienie Ziem Odz:yskanych Adres Redakcji i Administracji , Dziennika 
Wykonywano główni P mundury dla ~01: jest rzeczą nie do oomyślenia, b.y w dobie muszą być jalmajszybciej usunięte prnez od- , - d z „ 

· ·1· · · •t J · t ec1m 1 b · · · I Sł k k. h ł · i. k · · 1· I'- • · dl d b · r1ę ow1ego arza"u Miej ;kiegr I\ ' Łodzi" , ska, kolei. m1 lCJl l p , uz W rz .. o ecne1 ist1~1a v. w • iups• ~ ~min• 1 r wa V wazn::r" rzew1c1e 1. po SK.osc• a o ra 1

1 

. · 
czwartym kwartale b ~ n0% produkc11 rnęża nie';'•p r 1': 1ego ~lorvfrk~Jące rok ),871 potęgi Rzeczyiposp-0hteJ. ul. Piotrkowsllm 104, pokój 127 (teJ. 280-40 
przemysłu konfekcyjnego przeznacz•one z napisami na cokole „Paryz - Sedatn • a K. Frąckiewicz wew:in. 77). 

( ' • 



Nr 28 f'YGODNIK DEMOKRATYCZNY 
Sw. 1 

Wystawa Przemysłu i Rondla 
w BydQOSZCZY lodzie I zdarzenia ~~14U ~Mo~i 

Ze sceny na scenę fan Kumakowi cz wystąpił na deskach 
łódzkiego Teatru Kameralnego w komedii 
Montgomery'ego pt. „Dzień bez. kłamstwa", 
odnosząc wielki sukces. Wyreżyserował ten 
,,cocktail" wesołości dyr. Melina. Kumako­
wicz w roli amerykańskiego potentata finair 
iiowego był nieodparcie zabawny. Komizm 
tego artysty ma coś żywiołowego i natural­
nego-zarazem. Wynika z sytuacyj lekko i 
swobodnie, jak gdyby bez wysiłku. W rze­
czywistości jest rezultatem wybornego opa­
nowania środków ekspresji i z pośród in­
nych wykonawców trzeba wymienić W. Mło­
dnickiego, F. Żukowskiego, J. Kochanowicza, 
J. Duszyńskiego, Z. PetrY. i H. Bielicką. 

W czashe od 14 J.i,pca doo 1 wrz.eś111V<t 1946 r. 
~ie si.ę w Bydgoszczy w ramach oboho­
d•u 600-lecia tieg<J miasta Pomorska Wy&tawa 

ŻOŁ/VIERZ KRÓLOWEJ MADAGASKARU WILKI W NOCY Prnemyslu, .RizemJosła i liall'dilu. 
Starą. farsę St. Dobrzańskiego wziął nal Dziwne bywają. kolej.e staw i znakomitości 

sw.ój warsztat Tuwim i przerobił ;ą we- artystycznych. Nie zawsze wys.tarczy zap.e­
sp-ół z muzykiem T. SygietyńskJm ~ wi-, wnić sobie rozgłos i imię ~a życia, aby wy­
dowisko zabawne, pehne ruchu i komicZ- trzymać próbę czas•u. Niektóre . bt•y·sz.c~ące 
nych sytuacji. Premtera odbyła się w wspania·le meteory gasną,, 'llStęp.uJąc mleJs·ca 
Warszawi·e (w Teatrze Letnim). Główne nowym, albo też takim, co stali· slwomnie na 

W1a11Uinki ViZiecia udział•u w Wystawie mo­
gą otrzymać zainteres·owani w Izbie Przemy­
stow.o - łfarndlowej w Łodzi, Al. Kośc;uszki 4, 
!}Okój nr. 5. Termin zg-l-osz·eń elfa wystawców 

role przypadły Mirz.e Zimińskiej J Mariu- drugim planie. mija 1 czerwca r.b. 
szowl Maszyńskiemu. Tac1eusz Rittner nie na.leżał do typu ol:śnie- z uwagi na fakt, że uroozy1stoścJ byd!gos. 

Ob . ł. d k S „ . dŁ wają.cych meteorów, które ws.trząsają przy kie ścią;gaią na wys·tawę wyci•eczki z całego 
ecme o z a " yrena •'JSla .a ~~ ·sWYm pojawieniu się i oznajmiają z hukiem 

lato w. otwarlym teatr:zyku (w „Baga~el! ) swoją obecność. OkazuJ•e się iec1nak, ż.e jego 
wznowiła tę bombę mefrasobliwego sm1e- miękka, pastelowa paleta, mimo braku po­
chu. i:ężnyoh tonów posiada niezmiernie cenną 

Nad skutecznym działantioem tej bomby wartość: znajomość rzemiosła teatralneg<>. A 
Balel llJOID Moisiejewa W Lodzi pracow.ali wszyscy. Niedarmo Tuwim jest w dzLe·dzin,je sztuki scenicznej iest to zaJ.eta 

kra!.i'll, ·Oraz ze względu na chara.ktier wystawy, 
która w ;pierwszym rzędzie obejmie prod.uik· 
cję d.1101:mą; u1dz.iat fam prywatnych z okrę~ 
łódlz~Lego jest bardzo zaJ.econ~. 

Łódź mi•ała okazj.ę ogi\.ąidania śwfotnego ze- autorem saty.rycwe.go „Jarmarku rymów". nie do p.ogardzenial Teatr, .ta pasionuią·ca a 
s1polu Igora Moisiejewa. Ba•let rosyjski ma Ten świetny sma.k!osz i pr·aktyk słowa nie neobliczalna sztuka 'Strzeże z.az,ckośnie swych 
chlwbną t>radyctję w Eurnpie. W '!l•aństwle ra- tylko zna sekrety mowy, lecz także umie tajemni.c. Aby stać się ulubieńcem Me.Jipome­
dzieckim nie tylko nie zaniedban·o sztuk.i tań- wyd·obywać z niej lotny, musujący humor. ny ni·e dość legitymować się kapryśnym 'llzna-

PRZETARG 
ca, lecz "'OS'larano się 

0 
s.popuJaryzowanie W niej-ednym wierez:u błysk.ał grotesko- .ni,em„ trz,eba nadto być „wtajemniczonym" w Za·rząd Miejiski w Łodzi ogłasza publicz'lly 

" wym komizmem. Nic dziwnego,. że tutaj sekf.etne arkana,_ bez cz.ego ni•e zagrzejesz przetarg na wykonanie izolacji rur parowych 
tańca, o wciąg11ięcie w krąg zainteresowania z wprawą rutyniarza po.wiązał lekkość mi·eisca „na deskach". i kotła w ZakŁadach Ką.pielowych przy ul. 
baletem szerokich mas. tekstu z lekkością intrygi wedle wypró- .Autor „Cztowieka z budki suflera" musiał W.adnej nr. 25 i przy ul. Mielczarskiego nr. 11 

Narody Związku Radzieckiego rozwHa1ą bow.anych wzorów. pracować. żeby się tak wyraz.ić, w konkrecie Oferty pisemne, odpowia.dające treści ko-
swjo;i „regionalne" tradycje artystyczne, jak · t , · · · dl l sztorysu ślepego należy składać w Dzia!le 
to mogliśmy widzieć na wielkiej pa.r.adzfo Dekorato.r J.an Rybk'Jwski, z którym ze- rzec~ywis os~1. scemc~nei - .we e „norma - Techni•oznym - Piotrkowska nr. 64, I. piętro 

t · M k · kt' f I tknęliśmy się po raz pierwszy w widowi- BY·~h prz,epi~ 0 "'.• daiąc ludziom tea~ru. ma- w pokoju nr. 5 do dnia 2 liirwa do godz. 11-eJ· 
SIP?r ow.cow w os wie, orą si mowan? sku dla dzi'eci· 0 sz cz k 

00 
te11ial do obrobk1: zarysowane postacie 1 sy- ..-

dlli.JąC ciekawe rokazy taneczne p.rzecLstaW1· ł b ty" (T t "w . ~~) ~„ u! i pso~ tuaci·e ttumaczące się i rozwiązujące na sce- przed południem w ko.percie należycie za.mik-
. szy u ea r OJS"'a .uu.aJe s ę czuc • nięteJ· z :napi.sem ,,Oferta na wv. konanie izo-

cieli różnyc.h krajów· . d b d . '. 'd . n1·e O•o np. WiJ,k1· w nocy" wystawiooe w się o rze tam ,., zie m'O"e a t · " " lacji rur pa.rowych i kotła w Zakładadh Ką.-
W:i<low.i·sko, które zaprezentow.ał Moisie,jew t p ' ' t . La„ k.c upus swe- T.eatr.z.e Powszechnym, w r.eżyserii Stanisła- pirelowyoh_J>11Zy ul. Wodnej 25 d przy ul. Miel. 

dzi.ata licz.bą i różnorodnCJościoą zespofów. \mu em: eramen ow.i ma rs ·1em11.1. wa Daczyńslde:go. · W dostatnim, liśnlącym cz.arskiego 11. 

Moż<na ie zrealizować b;!z <lekoraail, na sta- N1espodzianką było nazwisko Stanisła- beztroską .zamożnosc1ą domu prokuratora Szczegółowe informascje oraz ślepy kosrlo­
<lionach i boiskach· Jeś·li idzie ii. efekty wzro- wy Perzano~kiej reżyserki i artystki i jego żony rozgrywa się ich sp.rawa. Bezp.o- rys ~a oipłatą. 50 zł. otrzymać można w Dzilł­
k·owe dziataiją tu prócz rytmuP tańca także warszawskiego „Ateneum" (pod dyr. Ja- średnim spraw·cą kottfliktu staje się młoda le Teehnicz.nym, Odd:r.iwle Instalacyjnym, w. 
barwne stylizowane kostiumy, przeważnie wy racza) w charakterze inscenizatorki. Mó- egzaltowana prokuratorowa, która nadspo- Pio0trkoW1Ska 64, I. piętro pokój nr. 42. 
wodzące się ze strojów lwdowych. wiąc o niespodziance n:e chcę podkreślać dz.iewarrie g-0rą·co przejęła się losami nieja- otwarcie ofert nastą.pi w tym samym dniu 

Sfowem _ cafość pod'b'.•ja rozmachem. po- dystansu między, dajmy na to, Molierem kiego Morwicza, oskarżonego o zabójstwo. 0 godz. 11-ej. 
mysfowością i techniką wykonania. · („Szkoła żo~ .r. 1937). a o?-ecną :e'.3-_liz.acją Jej mą.i to wci·elenie powag~, nie uznaje on W . . , , . . 
Należy mieć nadzi"'ję że cześcfeJ będziemy Perzanowskie], lecz Jedyrne zwrncic uwa- żandnych .kompromisów, dopóki ... nie poczuje . ad1U'm kprś:u;ta1,5gooo\\e zgodnie .z pr~p~sa-

~ . , rrę na szeroką skale J. e. tale t . . t t . i I . m1 w wy o o c1 z. .- zł. nalezy złozyc w 
mieli okazje zetknięcia się z przedstawiciela- "' · • ' J n u. się zagro~o;1Y w swym au ory ecie, na. ezx Kasie Za1•ządu Miejskiego ul, Roosevelta 15, 
ml s~tuki naszego wschodfl!eg·o sąsiada. Bo Mira Zimińska w tyt~owej roli Kamili do osobmko"'. gotow~·ch wszystko poświl},ci~ a kwit dołączyć do oferty. 
w1faśn1e sztwka je::.t doskonałyim 'J)Omostem wniosła na soenę humor przedniej klasy, dl'.a zaohowama. pozoro~, formalnei. sluszno~c1. 
~bliźenin i porozumienia. J.ak wiadomo 'lwia,- tworząc postać bez cienia przesady a p·eł- R_ittn7r . .z. przyiemnoś~1ą demaskuie go, iak 
zek Ra<lziecki docenia należycie rolę sztuiki ną życia i werwy. Postać Kamili owtana row:mez . Jego matkę i prezesa ~ą:du. Matka 
w życiu narodowym. Dowodem t~go był była mgiełką autoironii, to 'Znac:i;.y, Zim.iń- (r~d~zyni) ~od mask_ą poprawnosc1 towa.rzy­
wtaśnie występ aalebu Moisieiewa. ska traktowała tekst żartobliwie, nie da- sklei obnosi oschłośc v.:ewn.ętrzną, Pl'ezes to 

ją się mu podporządkować bez reszty. To sp~c1az, chę!nie wy.c1ąga1ący ~asztan?" z 
był kr.mcert jakich mało. ognia. Wresz.cie „kobieta fatal.na , '.iac1ęta, 

Za'l'ząd Miejski :?aistrzega sobie prawo wy­
boru ~fert lub unieważnienia przeta.rgu be7: 
poda.ma p01Wodu, oraz brania pod uwagę ofert 
tylko tych fi.rm, które okaiżą się dowodem 
Wlpła•ceriia Pożycziki lub zaświadczeniem o 
'."Yoinieniu z wpłaty. 

Nowy podręczni 
techni ów 

dla 

Ukazar się w druku. wydany sitaraniem 
.autora - in~. Edwarda Wodziozko - podrę­
cznik ogÓllruomaszyn1owy d'Ja techników ws·zy. 
S1tfkich gałęzi iprnemysl.u. 

Gema egz•empla•rzia wyn•OISl zł. 150; zamó­
wienia naJe.ży ki·erować p.Qłd adresem: mz. 
Edlward Wo-dziczko, No,wy Sąoz, ul. Kolej.o­
wa Nr. 571. 

Inaczej ujął rolę prowincjonalnej zna­
komitości Ludwik Sempoliński .. Ten Ma­
zurkiewicz Ż Radomia pozwolił mu wyżyć 
się i stworzyć typ o dużym ładunku ko­
mizmu, co wyrażało się zarówno w arcy­
zabawnych gierkach, jak .i. podawa.niu 
dowcip.ów słownych, co wreszcie z·najdm 
wało żywy oddźwięk na widowni. 

Sądzę, fo Mazurkiewicz to nie Hamlet 
i że dla przekonani.a się o sukcesie roli 
w.ar!.'.) przede wiszystkim .zastosować „bra­
womierz", n-0tujący prócz oklasków pu­
buliczn<Jści także nasilenie śmiechu. 

Wszystkim Znajomym, tyczliwym, 
Przyjaciołom za życzenia, nadesłane Wedle mojego sejsmografu - „krzy­
z okazji Pierwszej rocznicy „Tygodnika wa śmiechu" utrzymywaŁa się na wyso­
Demokratycznego" i z okazji Imienin, kośoi zadania. A to dowód rzetelne.go 
kl d ko.ntaktu z widi'Jwn:ą . Podtrzymywała te•n 

s a. am tą drogą serdeczne podzięko- stan rzeczy również Górska (niegrzeczny 
wanze. Kazi-o), Dziewoński WiLtas, Peteck,i, Ma-
17-24.VI.46. Jan Wojtyński. cherska, Nawrocka.' 

Sylwel .zbrodniarza 

trzymająca w ręku nici intrygi komectiowo­ Łódź, dnia 24 c~erwca 1946 r. 
drama tycznej. 
Każda z tych postaci ukazuje się nam, 

Zarząd. Mieiski w Łodzi. 

jakby we wklęsłym zwiercledle. Natomiast ---··-------------­Morwicz ma być ofiarą stosunków społecz-
nych, istotnie p.otem wysadzony z siodła, ale 
nie tyle przez „nie•ug.iętość'' wzedstawicieli maska spada - artysta sięg11ął do par.u gro­
prawa, He prz.ez własny wybujały egotyzm, teskowych gestów, które ilustrowaly tę prze· 
utrudniający współży.cie z ludźmi. Morwjcz mianę. 
.zdaj·e się być jednym z tych bohaterów „bez_ Duż.o finezji i wdzię.ku wydobyta Elżbieta 
kfasowy·ch", co naczytawszy się Nietz,schego, Łabuńskia z roli prokuratoro\vej: nic dodać 
nie umieli działać spo!ecmie, poprzestając na ani ująć! Władyslaw;a Łuczycka (Żaneta) po.. 
deklamowaniu o przeciwieństwach między czątkowo miała zbyt jaskrawe akcenty 
jednostką a U.umem. (i suknię!), w dalszych aktach była bardziej 
Reżyser mia! wdzięczne zadanie: poddają- prz.ekonui-ąca. Jan Swiderski (Morwicz) stwo­

cy się tekst i aktorów co s!ę zowie! Oto rzy! wyrazistą sylwetę tego wykoleńeca, 
widowisko zap.ięte na wszystkie gu.ziki, a traktując go najzupełniej serio, co nie kló­
luksusowo oprawio.ne przez dekoratora o. cito się z i.ntencjami autora, lecz oddalało go 
Axera. . od naszego odczuwauia. Br. Bronowska (Rad-
Węgrzyn przywdzial kapitalną maskę jako czyni) i tt. Szl·etyf1ski (pre.zes) zamykają 

P.rokur~tor. Był ".Vciel.eniem dufoej pewności I krąg osób powotanycb przez Rittnera do 
SJeb1e i niezachwianeg.o autorytetu. A kiedy życia. 

----- iw-. 

ffatarką elektryczm ą w ręku P'rzewa·żn'le po I HPJ.i•kować 25 raozów. Sam chodzilt między 
pótn·ocy, gdy ludzie wużeni zaisy,piali i do szeregami i WY'bierał co pięknlejsze, młode 

drzemiących strzelał. cza·sem nawet przez i rosie kobiety, któr·e na oczach wszystkbh 

~iedawno „Dz.ien1nik Polski" przyniósł wia- mia•sta „SS~owców". °Ra'l!O wtwór Po krót- szyibę. Wolał zniszczyć oooną ~zybę, niż po musiały się obnażać i same liczyć uderzenia. 
tfomość o wydaniu władzom oolskim komen~ kiej drzemoe budzi·! sie z koci-Otkwkiem. Śnia zwolić, by mu CJlfiara umkneła. Of"ar podczas Gdy jedna z niic'h powiedz)ala: ,.proszę mni~ 
dan ta obozu w Plas zowie w akoLicaich Krak o- takich noonyah zaha w b:o.nto ni·ekiedy kilka- zastrzelić", odpowiedział ironi~znie: ,,o tym 
wa, Amona Goetha. danie odsuwa•! z nbechęcią, nie mat apetytu. 

Obersfurmfiihrer Arno.n Goeih pochodzil ze PranC'\lz n•a zaos'frzeni•e aipetytu p·1je alJ)eritH, naśche Juib kilkaidz iesiąt, zale~nte od jego hu· d•ecyduję tylko ja". Tak samo głównemu hu-

środowi~ka, któr<e niczym ni•e predestynowa-
1 
ktoś imny zje ka·naipkę, dla Goetha jedyną pod moru. downiczemu którego sta'1e ni·eJu.dziko bito, na 

Io g.o do ~brodniczości. Syn miasta „pieśn·i 

1 
nietą był widok krwi trupów. ro.ztrzoa1ska.11ych Prócz tego od1bywa1ty się e1gz.ekucj'e maso- i ego pmśbę, by go Już nie katować. lecz za 

i walca", przez ojca, wl-.i.ścidela księgami czy czasz·ek. Zaa>1Lnat pa1s z rewolwerem, wyc:ho- we, P,J\Zi&Waiżinie PO południu lwb w'Jeczor·em, 1 zastrz•elić, odpow'.ledzia~ „ni1e, l•e.szcze ni,e„ ie· 
drukami, odebral staranne wykształcenie, byt dZ'i·ł, s.tawal na dhwiłę prz,ed wH!ą. Widać go wt·edy s.trzelano I.ub dzi·esiatkowan-0 pla·ców. szcze mi Jesiteś 1>Qltrz,ebny''. 
nj,eprzeciętltie iinteililgentny i muzykalny, Po- byto iaik na dłoni, droiga z willi pmwa.dzHa ki za ttc~e·czkę lub przewl·nienie lednego więź Egzekucjom towarzyiszył za\V\SJz,e szyderczy 
d()lb.no rodzi,ce, mieszcza,nie wi,edel1scy o po- pod górę, zawsze ktoś stal na czatac'h, by nia, strzela'tlo starców według sporządzony·:::h jego śmiech, ro.zlegający .się .v;i!ośn.o na oa• 
kroju c. k. poczciwców, nie oflioentowali się, ostrooc obozow:iczów. z góry li.st, lub zabierano na słynną „górkę'' fym ogromnym placu a1pefowym. 

że syn zibi•era w Polsce milio·n-0wy majątek, Stal. .. Ogromny męiczyz,n.a 0 herkulesowej na stracenie całej pla·cówki !}O powroc:ie z Po każdej taikieJ za•bawie kat wpa·dał w 
rabując pomordowanych z kosztowności i budowle, potężny w baraoh. U nóg tasily sil~ miasta - z roboty, i:-dyż zarządzona nie. po- doskom.i.ły h'llmor, zjado t obfite posiłki, z1nany 
dobytkiu i zaraibi-a na dostawach dla Weihr- zaws-z,e czu!'tl·e psy, AU \ "Rolf, biały dog o dzi,anle przez Goetlha !'ewfz,ja uJawnlta pro· byt z !·ego, że mó1gł na jed:no posiedzeni.e 
machtu przez wydskani·e z.e swoi'ch niewol- czarny1ch łaitac'h i wilczur, do których z iro- wiant prz~n1ycany z miasta d'o obozu. Byty zjeść kilogram sur.owego miosn ,,po tatarsku", 
ników 111orde11czeJ nomny, przysylali więc SY 111~cz.nY11TI uśmii&cihem mawiar. wskaz.ując na wreszci•e p.et.ne ohydy i zgrozy egzekucje - ogromne :ilości jarzy;n, owoców, s:fodyiczy f 
nowi do obozu w Plasz.owic drobne paczki więźnia: ,Jferr Rolf - 11erreiss d:iesen łfond". widawska, jak l>OJW~es.z,en:ie 2 młodych koitiiet to.rtów, któr·e piekł mu prz.ez cały dzień sipe­

„mit Liebes•o-abeu" - z żywnośoią i paipiero- Idąc do obor,.u, zaiczepl·ał pberw.sze·ito le<Dsze- w lutym 1943 r. z.a usd1łowa•11ą ucieczkę z o- cja·lny ci1kie1mik. W oho.zie była orkiestra 
s,arni, by na n:iczY1m ni·e zibywa·lo zib~rowi, go człowieka, zadawał mu krótki1e pyta•n.J.e w bo1J1.1, ornz powi•esz·enie Ln.ż. Krm1twirta l ia.zzowa d~ dy&pozyc)i komen.cJ.anta, złożona 

który w samych brylantach zg>ramadzH ma- języku nlemi•eckim, melodyj.ny diailekt wioedeń młodego chtolJ)ca łfa~1ben.stocka w si•e.r;pniu z•e ~namych sprzeid wojny w rKakowi·e muzy­
jątek radżów indyjs·kich. Nie wiedzieli, że w ski brzimJal w jego ustaah laik szczęk kara- 1943 r. Wtedy cafy obóz musiał stać na placu ków. Czasem musidi ,1trywać Goet'howi sen· 
tym czasie niesława lega dochodziła już do biruu ma:szynowe.g<>, zapytany przeważ.nie ni·e apelowym i przypatrywać sJę zbrod•JlJi, a lymentalnc pło., .!nki w'iedet,sklc I utwory jaz 
zenitu, ż.e miał za sobą likw'dację g'hett w zna·f fobrze i·ęz·•"a, a za·lękni•ony tym tru<lnlei· Ooebh zalJ)raszaJ z m:iasta swych prze!ożcnyoh zowe przez całą 11oc a o-d t· 

Y"'- · d t~'· . · 1 SS , " ' , ... Y wyczerpa'tly 1zy. 
lubli.nie, Tarnowie, Bochni i Krakowie, oraz chwytał obc·:! dżwięki - da wal opaczne o<l- 1 po· w .„unyc, oraz przyJació " - ·owcow cz.ni•e i nerwowo muzvk pomyJłl sl 'I 

· 1 t l od ł d · , . • . . • ~ o va czy 
sz.eregu małych obozoów, ie I· I ~dy centy- powiedzl. Goeth rozwścieczony krzyczał, 1 ca a a z.gr~· a gra.Tl• czo~a 0 wte-.:~iow ćwierć tonu, Ooeth, k•tó.ry miał dobry fuch. 
metr jego skóry był przesiąknięty krwią po. pies rzuca•! się ma ofiare. która czast.mi us:- murem Ukra·lnców .tata na nueJscu kaźni, ba ypta! go loroniczn.ie „no cóż już Jesteś z,mę­
mordowanych, a każdy !•ego krok zna•czony !owała udekać, lub prosiła o litość, pada! wiąc się i Pod·nl-ecaJąc W\l.doklem męki i czo.ny?" 

'Jr.upem celny strz·a• ł - pierwszy akt zabawy był krwi. 
W wiJ.li jego, położonej u stóp obozu, tuż ·skoi1czony. Ofl.ar takich w ciągu przedpoł·u· Gdy na wio•S1ne 1943 r. Goe.th zarządził 

przy hram·1e wjazdowej, urzadzonej luks11so- dnia było kilka do kHkunastu. wybrukowami0e śc!·eżek obozow:vcli na.grobka 
wo zrabowanymi '11eblami, odbywały się pra- Szczegól·llli•e luhit no{;ne wyc jeczi_ls:i do obozu, I mi :r. cm,entarza żydowskiego, a praca nle 
wie c'.l noc orgk ' p!iatvkl w towarzystwi•e by kontrolować p.race szychty no'cnei. Prz.e- s;da dość sz:y1bko, usfawi1f całv obóz na placu 

Nl·e.mek z mla.sta oraz z.na.ny1oh :nia ter.a.11·1e rywaił wtedy p.~Jatykę, wpadat d-0 oboz.u z ape,Jowym •i co dziesiąltei osobi•e kazał za-

.. 
' 

Gdy w nfodailek'le·j przy, zfości krwawy kat 
Płaszowa s•ta:;l'.e w Kr·ako•wie JJrz.ed Sądem 
Specja!l'l!yrn i pr.zed Tryhnnatem prz·edefillllią 
o<ia1len,i z tego ()lbor.11 i Pf•ZY•t>omn;i Go•ethowii 
czasy iegio nę.dznej świetności - wierzymy, 
że spra \~ i.edliwości stanie się zadość, 
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1 P Ił Z " Ił Z Ja D W O P I \' 6' Z N f i Na podstawie art. 68 i 126 rozporządzenia Sp zęt Sportowy 
Foto aparaty 
Artykuły podróżnicze 

kupuje i sprzedaje 

D/H.„Switezianka" Łódź 
Piotrkowska 83 tel. 126-62 

~ • I-Il • „ ~ Prezydenta Rzplitej Polskiej z dnia 7.6.1927 I teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, I r . o prawie przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 
~ ~ 53 p. %8) w brzmieniu ustalonym ustawą z 
~ mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. ~ dnia 8 grudnia 193a roku (Dz. u. R. P. Nr. 60 I OKULARY · I p. 463) Zarząd Miejski m. Łodzi podaj~ do 
~ · W wł h · h k • lk" ~ wiadomości, że z dniem 5 lipca rb. zostaJe u-~ . e asnyc warsztatac W)" onu1emy wsze 1e naprawy ~ 

1 
h · Ł d · lacu zwanym Sta:-~ k · k" · .. L "ki · . ł ruc omione w o z1 na p .• 

~ . w za res1e opty 1 l mec.nam prccyzy1neJ. rówką" Centralne Targowisko Warzyw i Owo 

I WE S O Ł O WS KJ R J E O B A L S K I • S-kB I có~, jako wył'.!czne miej~ce tar~owe dla sprze ~ t I ~ dazy hurtoweJ warzyw i owocow. 

I ł.ódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wolności. - Tel. 145.65 I je ~:i:~~~~~az ~:~ad~~~~e~a~P~~f~~~o~== 
~---------------------........................ .,.._ .............................................................................. J rzyw i owoców na innych targowiskach. 

Powszechna danina na cele zdrowotności 
Zakaz ten nie będzie obejmować sprzeda-

ży przez producentów w pomieszczeniach 

I handlowych wynajętych w halach targowych 
D E T A L ! miejskich oraz sprzedaży przez rolników wła­Łódź jest jedflym z najbardziej za 

niedbat1ych pod względem san itar­
nym miastem. Brak dostatecz.p.ej iloś 
ci nie.zbędnych urządzeń saflitar­
nych, brak należycie rozbudowanej 
sieci ambulatoryjnej, brak dostate· 
cZf1ej ilości przedszko!.i i stacji opi·e­
ki nad matką i dz i.eckiem, brak nie­
zbędnych urządzeń szpitalflyc.h, przy 
czynia sie w z.na·cznym stopfl iu do 
niski-ego sta.nu zdrowotności miesz­
kańców miasta. 

Brak dostatecznej ilości zakładów 
kąpielowych, zakładów dezyn.fek­
cyjny.c:h. kąpi elisk letriich, ogródków 
jo.ridanowskich, z'iel1eńców, boiS!k 
sportowych, przyczynia się do zwięk 
szonej chorobowości w m i eści.e. Z 
drugiej strony miasto, przejąwszy na 
siebie za·rząd wszystkimi ni·emal szpi 
talami, z których większość była do 
1939 roku własności a prywatną oraz 
rozbudowują·c si·eć p1rzycbod.ni i am­
bulatoriów, stanęło zdecydowanie ~a 
stanowisku uspolecznieflia lecznic· 
twa. Nikłość środków finansowych 
stoi fla przeszkodzie w ro.zwiflięciu 
tych zamierzeń. W !::tiu jak najszyb­
szego zrealizowania postulatu pow­
szechnego le.cznictwa i podniesienia 
zdrowotności publicznej w mieśde 
ustat1awia sie na podstawi.e art. 30 
Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 roku 
o tymczasowym uregulowaniu fi11a11· 
sów komunalnych (Dz. URP z 1936 
roku Nr. 62, poz. 454) na rz.ecz Gmi­
ny Miejskiej Łódź, jednorazową pow 
szechną daninę na cele zdrowotnoś­
ci pubJi.cznej. 

STATUT 
o poborze powsz,echnej dafl i11y na 
cele zdrowotności pubEcznej na te· 
renie m. Łodzi w 1946 roku, zatwier 
dzony uchwalą Miejskiej Rady Na­
rodowej w Łodzi, Nr. li3, z dn. 3 

kwietnia 1946 rok>u. 
§ 1. 

Obowiązani płacenia powszechnej 
daniny .fla cele zdrnwo tflośc i publicz· 
nej podJ.egają wszyscy zarobkujący 
mieszkańcy m. Łodz powyżej lat 18, 
mający mi·ejsce z.ami·eszkania na tere 
nie m. Łodzi w dniu uprawomocni·e­
ni·a się mrneiszego statutu. oraz 
przedsiębiorstwa p:ywatne. prawno­
pubJiczne, państwowe oraz zrzesze­
nia i instytucje o charakterze . za.rob­
kowym położone na terenie m. Łodzi 
w dniu uprawomocnienia sie niniei· 
szego statutu. 

§ 2. 
Uprawnionym d·o wymiaru i pobo­

ru powszechnej dan;111y na cele zdro· 
wotności publicznej i·est Zarząd Miej 
ski w Łodzj. 

§ 3. 
Stawki powszechne j daniny ustala 

się wg. następujących norm: 
1. Prz,edsiębiorstwa i instytucje o 

charakterze dochodo-;vym pl.acą: 
a) gdy prowadzone są przez właś­

ciciela wzg!. zarządcę bez persooelu 
zl. 1,000.-

b) gdy zat-rudniają personel do 2 
osób włącZf1 ie zł. 2,000.-

c) gdy ~tmdniają personel fo 5 
osób wlączni·e zł. 5,000.-

d) gdy zatr.udniają personel do 10 
osób wł,ącznie zł. 10.000 .. -

e) gdy zatr.udniają personel do 20 
osób włącznie zł. 20,000.-

f) gdy zatrudfliają persooel do 50 
osób wlącZ'lli·e zł. 40.000.-

g) gdv zatrudn i ają personel do 100 
osób wlącwi·e zl. 60,000.-

h) gdy zatrudniają personel do 200 
osób włą.cznie zl. SO.OOO.-

i) gdy zatrudniają personel do 500 
osób włącznie zł. 100.000.-

j) gdy zatpud.niają personel do 
1000 osób włączn i e z!. 120,000.-

k) gdy zatrudniają personel po­
nad 1000 osób włącznie zł. 150.000.-

ŁODZKIE 

zoo 
TEL. 277 - 26 

1) wolue zawody płacą: 
Dla przedsiębiorstw handlowych 

ustala się stawki wyźsze o 100 proc. 
qd wyże j podanych. 
Przedsiębiorstwa rzemieślnicze , 

pos-iadające filie, uważafle są za 
przedsiębiorstwa handlowe. 

Za pe1rsonel uważa się rówmez 
właśc-icieli, współwłaś:::cieli, wspól· 
ników, zatrudnionych faktycznie w 
przedsiębiorstwi•e. 

Za P-Odsta wę obliczenia ilości za. 
trudnionych pr.zyimuje się miesiąc 
k. w iecień 1046 rok.u. 

2. Osoby prowadzące samodzłelne 
gospodarstwo rolne pia cą: 

a) gdy powierzchnia gospodar­
stwa rolnego fl ie przekra.c~ 2 ha 
zl. 600.-

b) gdy powi·erzch:nia gospodar­
stwa rolnego wynosi 5 ha zł. 1,500.­

c) gdy powierzchflia gospodar~ 
s·twa rolnego wynosi do 10 ha 
zl. 3,000.-

d) gdy powierzchnia gospodar­
stwa r-olnego \Vynosi do 20 ha 
zt 6,000.-

e) gdy powierzchrlia gosPodar· 
stwa rolflego wynosi ponad 20 ha 
zł. 10,000.-

Do ogólnej powier.zchni gOS\lOdar. 
S·twa rolnego zalicza się zarówno 
girunta własfle jak i dzierża wio.ne. 

3. Osoby otrzymujące wynagrodze 
nie za pracę w formie pensji płacą 
3 proc. pełnego wyflagrodz.enia wg. 
wyplaty za m-c kwiecień 1946 r-Oiku. 

§ 4. 
Prezydent Miasta upowazmony 

j·est w szczegó!flych wypadkach ob· 
niżyć wysolrość stawtki, jak rów11'k~ż 
całkowicie zwol.nić płatriika, gdy te. 
go będą wymagały względy slus.znoś 
ci. 

§ 5. 
Pow.szec1ma danina na cele zdro­

wotriości publkznei winfla być wnie 
siooa w trzech równych ratach w 
następujących terminach: 

1 rata najpóźniej do dnia 30 czerw 
ca 1946 roku. 

2 rata najpóżniej do dnia 31 sierp­
nia 1946 roku. 

3 rata najpóźniej do dnia 31 paź­
dziernika 1946 roku. 

§ 6. 
Nieuiszczenie rat w wyżej v.--ymie. 

niooych term.ina.eh spowoduje przy­
musowe ich ściągnięcie wraz z odset 
kami za zwlokę i kosztami egzeku. 
cyjnymi wg. postanowień ustawy z 
dnia 31 lipca 1924 roku (Dz. URP 
Nr. 73, poz. 721), zmi·enionej częścio­
wo rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolit0ej z dnia 17 maja 
19.27 mku (U.z. UIRP m. 46, poz. 401). 
W czasie obowiązywaflia rozporzą. 
dz.enia Rady Ministrów z dflia 25 
czerwca 1932 roku o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych 
(Dz. URP Nr. 62, poz. 580). zmienjo­
negitl częściowo rozpor.ządzeniami 
Rady Ministrów z dnia 2 stycznia 
1933 roku (Dz. URP Nr. 4, poz. 24) 
i z dnia 28 stycznia 1934 rok.u (.Oz. 
URIP Nr. 10, poz. 78) koszta egzeku­
cyjfle pobierane będą wg. przepisów 
tego rozpor.ządzeriia. 

§ 7. 
Przeciw wszystkim orze·czeniom, 

wydanym na ri:iodstawli•e nin1e<jszego 
statutu prz,ez Zarząd Miejski, służą 
płatnikowi śmdkJ prawne, pr.zewi· 
dziane w airl 48 usiawy o tymczas·o 
wym ur·egJulowaniu f.ina-nsów komu­
nalny.c:h (Dz. ~ z 1936 roku. Nr. 
62, po.z. 454). 

§ 8. 
Statut mmeiszy nabywa mocy 

obowią7!1li~cej z d.ni•em ogłoszenia. 
Łódź, dnia 12 czerwca 1946 roku. 

Za Pr·ezydenta Miasta: 
(-) Kazimierz Gallas 
Wiceprezyd·ent Miasta 

wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 

'edagujf' komitPI rt'i!Al<rvinv Nat>z.. R.-dakte>r .Joln Wojtyński · Redakcja i adminisłrac.ie ' 

6*11inistracja i;z.ywia o<l gcxh.. 9~j ra°" do 16 .ej. Redaktor przyjmuje codzoiennie od 12 do la. 

HURT! 

Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek 
(\io-mowe, podróżne~, kuchenek, piekarni­
ków, chromonikieliny, spiral grzejnych, 
Instalacja światła, siły i radia. - Wsrelki 
sprzęt elek:trotedm.iiezny. 

Warszawska Wytwórnio · Grzejników 
Elektrycznych Instalacji Siły 

JJ AERO'' 
sp. z ogr. o<lp. 

LóDź, UL. PRZEJAZD 36. TEL. 135-79 

snych produktów z wozó'w bezpośrednio kon­
sumentom. 
Naruszający powyższe zarządzenie będą po­

ciągani do odpowiedzialności karno-admini­
stracyjnej, zaś wozy z warzywami lub owo­
cami będą zatrzymywane i kierowane do ko­
misariatów Milicji Obywatelskiej do dalszych 
zarządzeń. 
'"ódź, dnia 2 lipca 1946 roku. 

Za Prezydenta Miasta 
(-) Kazimierz Gallal!l 
Wiceprezydent Miasta 

lilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Prenumerujcie 
„Tygodnik 

Demokratyczny"! 
,..-------------~------------„ 111111111111•111111111101111111111111111111111 ~ Skład narzędzi ~ 
~ i art. technicznych ~ I I'! Administracja „Tygodnika Demokratycz.. 
~ Alek~iiOder OZIMOWSKI ; nego" prosi o wpłacenie za.ległej i bieżącej 
I'! I'! prenumeraty. 
~ ~ I tódż, Piotrkowska 240 I Należność prosi.my przesyłać p'r2ekazem 
' TELEFON 216 _ 03 I pcczt.owym pod adresem ~dmi:1i~tracja _,,Ty-
:'9. ............ .._._ ..................................... _________ ,., godmka Demokratycznego, Łódź, P1otrkow. 

ska 78. 
Nadsyłane artykuły, nie zastrzeżone zgóry, 

uwaźa się za be7ipłatne. 

Repertuar Ilio lódzliłch od do. 1. VII· 4fi r. 
POLONIA „CICHE WESELE'' 

ul. Piotrkowska 61 

TĘCZA 
,,LISTY Z POLA BITWY" ul. Piotrkowska 108 

WLóKNIARZ 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU" ul. Zawadzka 16 I 

HEL -
ul. Legionów 2-4 ,GóRĄ DZIEWCZĘTA" 

\VISLA 
ul. Przejazd 1 „KWIAT MIŁOśCI'' 

STYLOWY 
,,ZAPOMNIANA MELODIA" ul. Kilińskiego 123 I " 

BALTYK I ,,KOCHAJ TYLKO MNIE" ul. Narutowicza 20 

GDYNIA I ul. Przefazd 2 „GóRĄ DZIEWCZĘTA" 

ROBOTNIK 
„JA TU RZĄDZ~" ul. Killńskiego 178 

ZACHĘTA 

I „FORTANCERKI" 
ul. Zgierska 26 

„BAJKA" I „AKTORKA" 
ul. Franciszkańska 31. 

WOLNOSC 
„LEGIA HONOROWA'' ul. Napiórkowskiego 16 

ROMA 
„GRZESZNICY BEZ WINY" ul. Rzgowska 54 

li .,MUZYKA I MIŁOść" 
PRZEDWIOSNIE 

ul. Żeromskiego 74-76 
------""-'!!!""!"'~~------ ' TATRY ,,1------------------------------------------..:...-uł. Slenktewlcza 40 „WIELBICIELE PANNY NANCY" 

ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna 1 

REKORD 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 

Mu z A I 
Ruda Pabianicka 

roczątek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12, 14, 16, 18 I 20. 

„KWIAT MIŁOśCI" 

„SKŁAMAŁAM" 

„SKRZYDLATY DOROżKARZ'• · 

o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę I święta 

l\ino •• Polonia'·, „Hel'" „Adria" . „Bał tyk", „Przedwiośnie" I „Roma" rozpoczy· 
naja seanse o pół godziny później. 

Uwaga I Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska I ucząceJ 
się r11łodzieży do nabycia w przedsprzeda iy w Okręgowej Radzie Związków Zaw~ 
dowvch (Strzelecka 1) pok. 1 w godz. od tO-tej do 15-łej. 

w<ka 7~ 1c>I 121 1)7 i 224·31. Wydawr-A 7Arn1rl Wojt>wódzki <;tron.nictwa Demokrnlvrmel" 

D--09674 DrukM"nia Nl'. ł Spółdz. Wyd. „Czytelnilk„ Lódt, Żwirki 2, tel, 2(18-if 

.. 


